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młode i słabe. nie może liczyć na sym- |cie wykonana w całej swej rozciągłości 
patję wielkich mocarstw, jeżeli będzie |w jak najkrótszym terminie“. 


się uciekała do prowokacyj, na „które 


Wałldemaras niezadowolony z tej De- 


Istota klęski Wałdemarasa 


w Giemeowie. 


Kraków, 8 czerwca. ó - 
Jakkolwiekbyśmy zapatrywali się na | Przy końcu w sposób „dosadmy potępił 
wynik ostatniej sesji Rady Ligi i orze- prowokację rządu kowieńskiego, popeł- 
czenie jej w sprawie stosunków polsko- |noną przez ogłoszenie Wilna stolicą 
litewskich, to jednak oceniając bezstron- Litwy i wogóle wysuwamie sprawy wl- 
nie fakty, musimy przyjść do przekona- | leńskiej jaiko wielką przeszkodę w roko- 
nia, że dyplomacja litewska poniosła w | waniach. 
Genewie ciężką klęskę, Klęska ta| W odpowiedzi na to Waldemaras u- 
wprawdzie zwyczajem Rady Ligi za-|eiokł się do kłamliwego wykrętu, opo- 
maskowana w konsztownie  skonstmuo- | wiadając nie poparte żadnemi dowoda- 
wanych rezolucjach, nie mniej jednak |mi historyjki, jakoby na terytorjum 
jest faktem i świadczy, że prowokacyj- | Polski formowały- się oddziały litew- 
na wobec Polski, uparta i nie licząca się |skie, mające wtaagnąć na Kowieńszczy- 
z nzeczywistością polityka Waldemara- | znę. Na żądanie min. Zaleskiego, by do- 
sa spotkała się ze stanowazym sprzeci- |starczył dowodów na swe twierdzenie, 
wem ji odporem całej niemal Rady. — |odpowiedział niesmacznym doweipem. 
Premjerowi litewskiemu dano w sposób | To jawnie mijające się z prawdą kre- 
aczywiście dyplomatyczny, ale mimo to | tąctwo Waldemarasa dało powód Cham- 
aż nadto wyraźny do pozmania, że musi |perlainowi do stanowczego wystąpienia. 
zawrócić z dotychczasowejdrogi i w tym | Na wstępie oświadczył on, że gdyby na- 
eelu pozostawiono mu termin trzymie- | ret wypadki takie, o jakich mówi Wal- 
sięczny dla przeprowadzenia zmiany | qemaras, miały mieć miejsce, to tembar- 
frontu wobec Polski. dziej powimny spowodować Litwę do 
Na posiedzemiu Rady Ligi we środę |zakończemia rokowań i szybkiego na- 
zakończył się jeden z etapów zatargu |wiązamia normalnych stosunków z Pol- 
między Polską a Litwą, rozpoczęty kon- |ską, co najlepicjby ją zabezpieczało i 
fenencją królewiecką, zwołańą na wy- |stanowiłoby gwarancję pokojową. Naj- 
raźme zalecenie Rady Digi. Dla znozu- |ważniejszy jednak punki przemówienia 
mienia istoty rzeczy musimy pokrótce | Chamberlaina dotyczący  proklamowa- 


żaden wielki naród nie ośmieliłby po- | zolneji, gdyż zawiera ona słowa „w ca- 
zwolić sobie, gdyby miał spór z równo- |łej swej rozciągłości w jak najkrótszym 


rzednym narodem“. 
Liwrę do dobrej woli i pojednawezości 


p vtaają ostatniej rezolucji, zaznaczając 
z naciskiem, że ustalenie pokoju w tej 
części Europy jest celem, do którego di- 
ży Rada. 

Jeszcze silniej od delegata Amgiji 
przemówił przedstawiciel Francji Paul 
Boncour, oświadczając wręcz, że Rada 
Ligi nie będzie bezezynmie przypatwy- 
wać się dalszemu powolnemu postepowi 
rokowań polsko-litewskich i grozi Wal- 
demarasowi innem rozwiazaniem kwe- 
stji. 

Ze wszystkich delegatów tylko przed- 
stawiciel Niemiec i to w sposób bardzo 
ostrożny starał się wyłłómaczyć poste- 
powanie Wałdemarasa, zwalając winę 
ma rozwój dziejowy stosumków polsko- 
litewskich. 

W ponownem przemówieniu Walde- 
maras zastrzegł się z początku, że nikt 
niema prawa rozstrzygać o podstawach. 
niepodległości Litwy. Widząc jednak, 
Jakie wrażenie słowa jego wywarły, co- 
fnął się i oświadczył, że Rada Ligi no- 
że mianować swego przedstawiciela dla 


„kontroli rokowań z Polską. 


Min. Zaleski zazmaczyi, że Polska ni- 
gdy nie przeciwstawiała się wyznacze- 


W końcu wezwał |terminie", zgłosił rezolucję własną tej 


treści, że Rada przy imuje do wiadomo- 


protokółu tego wogóle nie przysłała. — |Í przestrzegł ją przed fałszywą inter- |ści sprawozdanie va- Bloeklanda, z wy- 


konania jej grudniowego zalecenia wy- 
raża życzemie. aby pertraktacje toczy- 
ły się dalej, Widząc jednak, że rezolu- 
cja jego większości nie znajdzie, zażą- 
dzi od przewodniczącego, żeby obie re- 
zoluceje przyjęte zostaly jednomyślnie. 
Artykuł bowiem 15 paktu Lie; powia- 
da, że tylko wnioski proceduralne mogą 
zapadać większością głosów. Natomiast 
rezolucje, jak obydwie wspomniame po- 
wyżej wymagają jednogłośności. Wal- 
demaras spodziewał się w ten sposób u- 
trącić rezolucję Chamberlaina, gdyż w 
wypadku tym miał również glos, a za- 
mierzał głosować przeciwko rezolucji. 

W głosowaniu za Chamberlainem o- 
świadczyli się wszyscy delegaci z wy- 
jatkiem Waldemarasa. Rezolucja Wal- 
demarasa uzyskała tylko jeden głos i to 
jego włąsny. Wobec tego przewodni- 
czący stwierdził, że obie rezolucje zo- 
stały odrzucone. 

W odpowiedzi na to Chamberlain, da- 
jąc nanczkę kowieńskiemu politykowi, 
dokonał . mistrzowskiego pociągnięcia, 
zgłaszając rezolucję nastepujacą: 

„Rada Ligi Narodów postanawia 
sprawę stosunków polsko-litewskich u- 


przytoczyć przebieg tege historycznego 
dnia. Biorąc rzecz formalnie, na posie- 
dzeniu tem miał być odczytany raport 
delegata Holandji Beleartsa van Block- 
landa o wyniku rokowań polsko-litew- 
skich. Na posiedzeniu poufnem jednak 
większość delegatów doszła do przeko- 
nania, że sprawozdawca zbyt łagodnie 
obszedł się z Litwą, traktując ją na rów- 
ni z Polską, któna w rokowaniach oka- 
zała dobrą wolę w przeciwieństwie do 
Litwy. Skutkiem tego p. Blockland 
zmienił swój referat i wywaźnie dał wy- 
raz ubolewaniu, że rokowania polsko- 
litewskie nie dały poważniejszych wy- 
ników. Podkreślił dalej, że tylko Polska 
przesłała podpisany przez się protokół 


obrad w Królewcu, podczas gdy Litwa 


nia Wilna stolicą Litwy, bnzmi: 

„Upłynęło 6 miesięcy, a oto dziś nasz 
sprawozdawca zmuszony jest powie- 
dzieć nam, że rokowania te nie postąp!- 
ły w sposób widoczmy. Sprawozdawca 
masz, nie precyzując bynajmniej wyraż- 
nie, o co chodzi, uczymił w ostatniej czę- 
ści swego raportu aluzje do jednego in- 
cydentu (mowa o proklamacji Wilna 
stolicą Litwy), znamego mam wszyst 
kim, który niezawodnie nie stanowi po- 
stepu na drodze do celu, jaki pragniemy 
osiągnąć, lecz może nawet być uważany 
za akt dnażmiący, akt prowokacji, sprze- 
czny z życzeniem, wyrażonem przez Ra- 
de“, 

W dalszym ciągu Chambarlain pod- 


WŁADYSŁAW RUDKOWSKI. 


NAD PRZEPAŚCIĄ, 


(Ciąg dalszy). 

— Z duszy, serca, pamie dokiorze. Z duszy, 
serca. 

Obecnie wracali południowym stokiem tur- 
ni, bezpieczną ścieżyną, wiodącą do wioski. 
Mieli jaż za sobą kilka godzin marszu, nie- 
całą godzinę trzeba było jeszcze iść aż do 
zwartych lasów świerkowych, zajmujących 


dolną część stoku górskiego, a potem już 
prowadziła wygodna ścieżka aż do wioski, 
w której powinni stanąć przed wieczorem. 

Schodzili w połokach światła i palących 


promieni złocistego słońca. Przodem licz 
z odkrytą głową, o jasnych, miękkich wło- 
sach, w krótkich spodniach z wyprawienej 
jeleniej skóry, odsłaniającej nagie kolana 
i muskularne, jak ze słali odlane, opalone 
nogi, w grubych pończochach i ciężkich pod- 


sił wygasłą, nieodlączną, małą, drewniamą 
fajeczkę, na plecach dźwigał dobrze wypcha- 
ny worek, zawierający resztki zabranych na 
drogę prowiantów, pledy Ilicza, linewikę, to- 
pór i całą kolekcię przyrządów i instrumen- 
tów, których użytek może być znany tylko 
alpinistom. 

licz kroczył wolno, opierając się silnie na 
długim, ostro okutym. bambusowym kiju, ugi- 
nając przy każdym kroku lekko nogi w kola- 
nach, poddając dla równuwagi nieco ku tyło- 
wi górną część konpusu. 

Rozkoszował się promieniami słońca, które 
mu zaglądały w „głąb niebieskich oczu, pie- 
ściły rozburzone w nieładzie miękkie nitki ja- 
snej czupryny, całowały pełną żaru pieszezo- 
tą opalony kark i szyję. ioześmłane zadowo- 
leniem, szczęściem 1 beztroską oczy Ilicza na- 
pawały się przecudnym widokiem skąpanej w 
słońcu panoramy górskiej, młode piersi chło- 
nęły w siebie przeczyste, balsamiczne, niczem 
nie skażone powietrze 
, Widok był istotnie przecudny. 

Dwa łańcuchy niebosiężnych skał, strzela- 


zd cd ; AE b czynić przedmiotem obrad najbliższej 
p g Ligi Narodów dla ro- |sesji Rady i upoważnia sprawozdawcę, 
CONA Zra : by do tego terminu przygotował spra- 

Na posiedzeniu popołudniowem Cham |wozdanie z dotychczasowych rokowań”. 
berlain zgłosił następującą rezolucję: |Rezolueja ta nie wymagała jednomyśl- 

„Po wysłuchaniu sprawozdania spra- |ności i została przyjętą. To więc, przed 
wozdawcy Bellaertsa, który był proszo- |czem uchylał się Waldemawas i do czego 
ny o przedstawienie raportu w sprawie |nie chciał za żadną cenę dopuścić, stało 
informacyj otrzymanych ofiejalmie od się faktem dokonanym. Uchwala Rady 


po sesji grudmiowej Rady Ligi | dyskusij 


Ligi przyjmuje raport do wiadomości. 
uważając, że wykomamie rezolucyj z 10 


wspomniana rezolucja została całkowi- 


podówczas przeprowadzonej — Rada |"owmie sprawą zatargu 


rządów polskiego i litewskiego za czas |Ligi wyznacza bowiem z całą stanow- 


ezością termin, w którym zajmie się pa- 
i - polsko-litew- 
skiego, 
W tem właśnie wyznaczeniu preklu- 


grudmia poważnie przyczyniłoby się do |Zyjnego terminu załatwienia ostatecz- 
utrzymania pokoju w Europie Wsch. — | nego sprawy leży istota klęski dyploma- 
Rada L. N. wyraża życzenie, ażeby |tycznej p. Waldemarasa. 


Premjer litewski nie wróci z wieńcem 


białe domki o czerwonych dachach, z domi- 


spiczastej wieży. 

Wśród tych czerwonych plamek Ilicz do- 
myślał się raczej i odgadywał, w którym do- 
mu znajduje się oberża „pod białym koni- 
kiem“, gdzie mieści się dom Franca, a gdzie 


domostwo ostatniego jego flirtu, pieknej mły- 
nareczki Hansi. 

Zapairzony przed siebie, schodził Ilicz ra- 
czej automatycznie, wyczuwając ścieżkę przed 
sobą długim kijem bambusowym. Ścieżka w 
tem miejscu była nawet nieco ohszerniejsza, 
a więc zupełnie bezpieczna. Prowadziła wzdłuż 
prawie prostopadłej, szarej skały. Poza ścież- 
ką spadała pod ostrym kątem w kierunku do- 
liny kilkunastometrowa, stroma ubocz, pełna 


kutych butach, w samej tylko koszuli, roz-|jących iglicami lodowców w niebieską, bez 
piętej na piersiach, z podwiniętemi poza tok- | jednej skazy. oponę nieboskłonu; pokrytych w 
cie rękawami, z zawieszonym przez ramiona |pórze nieskalaną bielą śniegu lub szklącą się 
plecakiem z bielizną i przyborami toaleto- |taflą lodowca, niżej szczerzących zęby sza- 
wemi, na którym uwiązana była zwinięta, |rych wyrw skalnych lub czerwieni granitu, 
mocna linka i zgrabny, silny toporek. jeszcze niżej zaś, pod miękkim dywanem roz- 

Kilkanaście kroków za liiczem  kroczył |ległych połonin, jeżących się szmaragdową 
Franc w starem, tyrolskiem ubraniu, krót- |szczecią smukłych świerków, zwierały w so- 
kich, skórzanych, czarnych od starości, wie- |bie nieskończenie długa, wąską kotlinę, prze- 
lokrotnie już łatanych spodniach na szerq- |ciętą w środku [alistą, niebieską wstęgą nie- 
kich, zielonych,  haftowanych szelkach, | spukojnej rzeczki, perlącej się srebrną pianą 
w szarym, wytartym, lodenowym surducie, |na zaporach i spadach, oraz białym pasem 
o kościanych guzikach i brudnych, niegdyś | drogi, wijące] się równolegle do wody, upstrzo- 
zielonych wyłogach i koimierzu, oraz w ma-|ną małemi plamami niedawno uprawionych, 
tym, fileowym, nasuniętym na czoło kape- zielonych łanów polnych. Wzdłuż drogi roz- 
lusiku z orlem piórkiem. W kącie ust zawie- |siadły się gromadkami osiedla ludzkie, małe, 


drobnych, ostrych kamieni, która się potem 
znów nagle urywała, tworząc głęboką prze- 
paść. Drobne kamyki, potrączne ze ścieżki 
stopami Ilicza, staczały się w coraz szybszym 
pędzie po stromej uboczy, porywały za sobą 
calą gromadę większych i mnizsjszych kainie- 
ni i kamyków, i, zataczając u brzegu lekki 
łuk, spadały w głębię przepastnej czeluści. 

Co kilkadziesiąt kroków lIlicz przystawał, 
dłonią chronił oczy przed blaskiem słonecz- 
nym i obejmował rozEochanem, pelnem za- 
chwytu spojrzeniem bezkresny horyzont, jak- 
by się żeznając z miłemi sobie stronami, jak- 
by w duszy na długo pragnął utrwalić prze- 
piękny obraz. Cały w zachwycie bajecznie ko- 
lorowym, słonecznym widokiem, nie zauwa- 
żył, że ścieżka, z początku dosyć obszerna, 
zwężała się w pewny!n punkcie coraz bar- 
dziej, tak, że ramieniem prawie ocierał o pro- 
stopadle wznoszącą się ścianę skały, a jej 
łagodny. równomierny spad zaostrzył się na- 
gle w silna pochyłość, tworząc kilka nierów- 
nych, głębokich schodów, 


Usłyszał jeszcze za sobą ostrzegawczy głos 


nującym nad niemi kościołem o prystosątnej, | Franca: 


— Uwaga, panie doktorze! 

Ale w tym samym momencie, kiedy usły- 
szał pierwszy dźwięk przestrogi, stawiany au- 
tomatycznie ostry koniec kija, na którym się 
mocno opierał, zesunął się szybko po gladkiej 
widocznie pochyłości ścieżki, prawa noga, wy” 
sunięta ku przodowi, traliła w próżnię, po- 
wodując. równocześnie gwaltowne przechyle- 
nie się korpusu, ciało, pozbawiona rćwnowa- 
gi, w nagłym skręcie padło w kierunku stro- 
mej uboczy. W tym gwałtownym upadku za- 
rył Ilicz kolanem w ostre kamienie, rozsiane 
gęsto na turni i puścił trzymany w ręku kij, 
chcąc rękami uchwycić się krawędzi ścieżki. 
Szybkim ruchem lewej nozi daremnie szue 
kał dla niej jakiegoś oparcia, powodując tym 
ruchem tylko gwałtowny deszcz kamieni, sta- 
czających się po pochyłości i ginących bez 
echa w głębokiej próżni. Ciało, opadłe na stro- 
mą ubocz, nie znajdując oparcia, potoczyło się 
ku dołowi wraz ze spadającym! żwirem i ka- 
mieniami. Daremnie ostro podkute obcasy cięż- 
kich, górskich trzewików biły w ziemię, szu- 
kając choćby najmniejszego stałego nunktu, 
daremnie ręce czepiały się wystających gla- 
zów, które, ruszone z miejsca, toczyły sią ku 
dołowi, obijając się, raniąc i krwawiąc ręce 
Micza, głowę i ciało, Jakby pchajac je przed 
sobą ku przepaści. „Kilka szybkich obrotów, 
znowu obsunięcie się wraz z kamieniami o 
jeden czy dwa metry przestrzeni, znowu dwa 
obroty, jeszcze jeden rozpaczliwy wysiłek 
wszystkich mięśni, potem sekunda próżni, ja- 
kieś gwałtowne uderzenie przez całą szero- 
kość piersi i zatrzymanie w ruchu przez jed- 
ną chwilę. 


` (Ciąg dalszy nastąpi). 
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NOWA REFORMA 


laurowym do Kowma. Niezależnie od 
przyjęcia, jakie go tam spotka i co sam 
we właściwy mu sposób o wyniku sesji 
genewskiej powie, — będzie się on mu- 
siał dobrze zastanowić mad metodą i 
sposobami, w jakich dokona wymuszo- 

nego odwrotu z dotychczasowego nie- 
przejednamego wobec Polski stanowi- 
ska, P. Waldemamas miał w Gemewie 


sposobność maocznie się przekomać, jak 
nieprzychylmie odmosi się Europa do je- 
go poczynań i zapewme w uszach często 
dźwięczeć mu będa przestrzegające i 
srożące słowa Paul Boneoura, że w da- 
nym wypadku Rada Ligi będzie musia- 
ła znaleźć inne rozwiązanie kwestji... 
a. 


—=—0— 


Warszawa, 8 czerwca. 


We środę Sejm obradował nad budżetem min. 
komnnikacji. 

Referent pos. Kaczanowski stwierdził ogromny 
rozwój kolejnictwa i podkreślił dochodowość na- 
szych koleji, poruszył sprawe umowy z stocznią 
gdańską i wysokich cen na podkłady kolejowe. 

W końcu imieniem własnem mówil o podwyżce 
uposażeń kolejarzy, co dałoby się osiągnąć przez 
podwyżkę taryf kolejowych. 

Pos. Ghądzyński mówi o inwestycjach kolejo- 
wych i występuje przeciwko wnioskowi pos. Kor- 
neakiego (Klub Narod.), który proponuje skreślenie 
50 nul. zł, z tej pozycji. 

Poseł Sobolewski (BBWR) w ostrych słowach 
atakuje referenta pos. Kaczanowskiego wskazując, 
że jego drukowane sprawozdanie jest prawdziwym 
aktem oskarżenia ministerstw: Komunikacji i że 
referent nie znalazł ani jednego słowa uznania dla 
działalności władz kolejowych, oraz, że całkowi- 
cie wypadł z roli objektywnego sprawozdawcy. 
Zarzuty dotyczące sprawy cen podkładów kolejo- 
wych są już zbadane przez specjalną komisję po- 
selską, a umowy zawarte przez ministerstwo ko- 
munikacji z dostawcami komisja ta przyjęła do 
wiadomości. 

Głos: Na razie! 

Poseł Sobolewski: Cóż to znaczy na razie? 
W ten sposób rzeczy traktować nie można. 

Na zakończenie mowca apeluje do ministra ko- 
mnnikacji, aby wpłynął na dobre ułożenie się 
stosunków pomiędzy ministerstwem, a prasą pol- 
ską. Pewne oszczędności w ministerstwie są zro- 
zumiałe, lecz trzeba mieć wzgląd na to, że prasa 
za względn na stosunki w jakich pracuje połrze- 
buje pomocy. (Głos: Czy to chodz, o inseraty?). 

Pos. Sobolewski: Nie, chodzi mi przedewszyst- 
kiem o bilety wolnej jazdy dla dziennikarzy. 

Drugi apel dotyczy koncesji rządowej dla firmy 
„Ruch*. Mowca domaga się rewizji tej koncesji, 
gdyż obecnie 50 proc. cen książek idzie pa rachu- 
nek „Ruchu, 


Przemówienie min. Romockieco. 


Minister komunikach inż. Romocki omawia 
sprawę zasobów kolejowych polemizując % opinią 
referenta, jakoby miały być zbył wielkie, przy- 
czem wyjaśnia, że kolejnictwo musi odhndować 
pozostałości zniszczeń wojennych co trwąć będzie 
jeszcze trzy do czterech lat, o ile tempo będzie 
takie, jakie jest zamierzone w br. 

Oprócz tego jeżeli naprzykład w r. 1925 wymie- 
niono szyn na linji 400 kim., to w br. wymienia 
się do 800 klm. 

Minister odpiera zarznt niedogodnej dla pań- 
stwa umowy ze stocznią gdańską, wskazując, że 
umowa powstała w czasie, ody decydowała się 
sprawa własnuści tego przedsiebiorstwa. Sprawę 
decydowały czynniki zewnetrzne, vrzyczem odda- 
no nam połowę tego obiektu pod warunkiem, że 
powstanie towarzystwo dzierżawne, w  którem 
francuskie konsorcjum będzie miało 30 proc. udzia- 
łu, angielskie 30 proc.. Polska 20 proc. i W. M. 
Gdańsk 20 proc. Dlatego też pewne zamówienia 
trzeba oddać stoczni gdańskiej. Przeważną zaš 
część innych zamówien i reperacyj, oddaje się fa- 
brykom krajowym, a obecnie państwowej fabryce 
„Wagon“, którą zakupiono w z. r. 

Po omówieniu sprawy amortyzacji i oprocento- 
wania pożyczek przechodzi minister do sprawy 
podwyżki płac kolejarzy 1 stwierdza. że sprawa 
ła jest mu ogromnie bliska. Sądzi, że gdy znajdzie 
się pokrycie dla poprawy uposażeń pracowników 
państwowych, ło będzie włedy również możliwe 
poprawienia bytu kolejarzy, gdyż te dwie rzeczy 

są ze sobą jak najściślej powiązane. 

W zakończeniu minister omawia sprawę taryf 
kolejowych, zaznaczając, że rewizja taryf jest pro- 
blemem trudnym, w każdym razie przypuszcza, 
że w ciągu najbliższych 6 miesięcy przeliczenia 
będą nskntecznione. 

Następnie izba przeszła do dyskusji nad budże- 
łem pracy i opieki społecznej. 

Poseł dr. Prager (PPS), w kr tkim i rzeczowym 
referacie omawiał działalność ministerstwa pracy; 


budżetowe Sejmu. 


zatrzymując się dłużej nad sprawą wydatków na 
bezrobotnych. Ministerstwo wydaje na tak zwaną 
doraźną akcję zapomogową 25 miijonów złotych. 
Wniosek referenta o wstawienie tutaj kwoty 834 
miljonów, nie uzyskał większości na komisji. 

Poseł Gustaw Zieliński (BBWR) wskazuje, że 
budżet ministerstwa pracy traktowany jest przez 
komisję bardzo przychylnie. Mowca omawia dzia- 
łalność Kas chorych, wskazując. że należy je u- 
wolnić od wpływów partyjnych. 

Głos z ław PPS: O kim pan mówi? 

Pos. Zieliński: — Panom chyba tego nie trzeba 
wyjaśniać, 

Mówca omawia dalej działalność ministerstwa 

w dziedzinie szkolenia personalu pielęgniarskiego, 
domaga się zmiany obecnej ustawy a= | 
która niejednokrotnie jest krzywdząca. Rząd nad 
noewlizacją tej ustawy już pracuje? 
. Pos. Żuławski w dłuższych wywodach zwalcza 
ideę solidaryzmu społecznego, proponowaną przez 
BBWR, następnie omawia zagadnienie płac w Pol- 
sce, wykazując, że w Anglji robocizna wynosi 70 
procent kosztów produkcji, w Polsce tylko 40 pro- 
cent i zgłasza wkońcu dwie rezolucje, domagające 
się od rządu: zgłoszenia w ciągu trzech miesięcy 
projektu nsławy o ubezpieczenin na starość i na 
wypadek niezdolności do pracy, a drugą w spra- 
wie ścisłego wykonywania ustawy o ośmiogodzin= 
nym dniu pracy, 

Na tem posiedzenie zakończona 


Obrady piątkowe. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 8 czerwca, Piątkowe posiedzenie 
seimu rozpoczęło się od dalszej dyskusji nad 
sprawozdaniem komisji budżetowej o prelimi- 
narzu budżetowym ministerstwa pracy i opie- 
ki społecznej, Pierwszy zabrał głos w dyskusji 
pos. Puchałka (ChD). 

Po załatwieniu tego preliminarza na porzą- 
dek dzienny wchodzi preliminarz ministerstwa 
przemysłn i handlu oraz ewentuainie mini. 
słerstwa sprawiedliwości, 

Pozatem na porządku dziennym znajduja się 
następujące sprawy: wybór członków komisji 
koniroli długów oraz wybór członków gł. ko- 
misji ziemskiej. Te dwa punkty, wyznaczone 
początkowo jako pierwsze odsunięto na dalszy 
ciąg posiedzenia ze wzgledu na brak quorum, 

Jako członkowie komisji kontroli długów 
wybrani mają byc na propozycję komisji skar- 
bowei: pos. dr. Byrka Władysław (BBWR), 
Maksymiljan Malinowski (Wyzw.), Paczek Am 
toni (PPS) i Trąmpczyński Wojciech (ŻLN), 
jako zastępcy Ledwoch (Stron. Chłop.) i Ghruc- 
ki (klub ukraiński). 

Pozatem na porządku dziennym znajduje się 
sprawozdanie komisji rolnej o wniosku na- 

"m klubu ukraińskiego w sprawie pomocy 
na zasiewy wiosenne w br. Komisja proponu- 
je, aby rząd rozszerzył akcję odroczenia albo 
edpisania kredytów na zasiewy, udzielonych 
rolnikom w częściach kraju nawiedzonych klę: 
skami żywiołowemi, aby odroczono podatki 
grantowe, dostarczono rolnikom nowych kre- 
ñytów na spłacenie dłngów i zboża na zasiew, 
aby kredyty te były spłacane dopiero w je- 
sieni 1929 r., oraz aby powierzono rozdaw- 
nictwo kredytów organizacjom spółdzieiczym 
miejscowym, a tam gdzie ich niema kasom 
komunalnym. 

Pozatem jako ostatni punkt porządku dzien- 
nego znajduje się nagłość wniosku postów bia- 
łoruskiego klnbu chłopsko-robrtniczego (daw- 
na Hromada) w sprawic wstrzymania postępu- 
wania karnego przeciw posłom Słaganowiczo” 
wi i Greckiemn. Jak wiadomo pos. Stagano- 
wicz kilka dni mu na polecenie prokurato- 
ra został aresztowany. 


Gzy dojdzie do utworzenia nadzwyczajnej komisji sejmowej 
dla zbadania nadużyć wyborczych? 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 8 czerwca. Komisja administra- 
cyjna sejmu wysłuchała dziś referatu pos. dr 
Putka, domagającego się nowelizacji dekretu 
Prezydenta Rzplitej z 22 marca 1928 r. o por 
stępowanin karno-administracyjnem, 

Delegat rządu dyr. dep. MSW Śliwiński w 
dłuższym wywodzie uzasadniał stanowisko rzą 
dn i zgodził się częściowo z wnioskami refe- 
renta. Dla wyjaśnienia sytuacji wybrano pod- 
komisję, w skład której weszli pos. dr. Patek 
(Wyzw.), Ciszewski (ChD), Pacholczyk (B. B. 
W. R), dr. Pruchnik (PPS). Podkomisja la ma 
dziś popołudniu odbyć posiedzenie dla uzgod- 
nienia słanowiska z rządem. 

Po posiedzeniu komisji administracyjnej prze 
wodniczący jej w obecności obu relerentów pos. 
Putka, Ciszewskiego, Pragera i Sobolewskiego 
oznajmił, że marszałek sejmu podjał inicjaty= 
wę w sprawie uzgodnienia stanowisk przy wy- 
borze nadzwyczajnej komisji sejmowej dla nad- 
użyć wykorczych, Intencją marszałka sejmu 
jest, aby jeżeli sejm ma wybrać komisję ze 
swego grona i jeżeli komisja ta spgłnić swoje 
cele, należy ją wybrać o ile możności bez wal- 
ki między poszczegółnemi grupami izby i w 
porozumieniu z rządem, 


W związku z tem przewodniczący proponuje: 


1) nie wybierać podkomisji administracyjnej, 
lecz upoważnić obu referentów do zbadania 
materjałów przedstawionych przez posłów w 
ciągu dni 7. 

2) po 7 dniach materjał zebrany pp. refe- 
renci wręczą ministerstwu spraw wewnętrz- 
nych dla oświadczenia i wyjaśnienia, 


3) rząd zobowiązuje się w ciągu dni 14 od 
chwili wręczenia materjałów udzielić wyja- 
Śnień komisji administracyjnej, 

4) komisja administracyjna po złożonych 
oświadczeniach zadecydnje, czy są one wystar- 
czające i czy jest potrzebny jeszcze wybór 
nadzwyczajnej komisji administracyjnej. 

5) przewodniczący na posiedzeniu komisji 
administracyjnej, wyznaczonem na wtorek 
12 bm. zaproponuje to wyjście, przyczem ustę- 
py przyjętej rezolucji pos. Putka, które budzą 
wątpliwości pod względem konstytucyjnym 
wyjaśni w sensie usnwającym możliwość za- 
targów, 


Przedstawiciele stronnictw przyjęli to oświad 
czenie do zatwierdzającej wiadomości. 


Deklaracja rządu francuskiego w nowej Izbie 


Paryż, 8 czerwca, 

Wczoraj . nastąpiło otwarcie fzby 
deputowanych przy licznym udziale świata 
dyplomatycznego I publiczności, Rząd przybył 
w komplecie. 

Po przemówieniu powitalnem prezydenta 
Bouissona, wiłanego owacyjnie, premier Poin- 
care, przyjęty oklaskami, złożył deklarację rzą- 
dowa, w której zapowiedział, że wszyscy mi- 
nistrowie pozostaną na swych stanowiskach. 
Deklaracja sbwierdza wolę domagania się od 
instytucji demokratycznych oddania rządowi 
do dyspozycji środków, mających na celu do- 
kończenie ścisłej odbudowy ekonomicznej i fi- 
nansowej kraju, oraz zrealizowanie poprawy 
w tych dziedzinach. 


:Dalej deklaracja zapowiada- opracowanie 
programu reform społecznych, skarbowych i 
ukonomicznych. Przygłtowywanie ustawy w 
sprawie jednorocznej służby wojskowej powin 
no być prowadzone w szybk:em tempie, aby 
weszłą w życie w najkrótszym czasie. 

Izba przyjęła deklarację rządu i odrzuciła 

427 głosami przeciw 169 wniosek o podjęcia 
wł. p SĘ dyskusji nad tą deklaracją. 

Wniosek w sprawie natychmiastowego zwol- 
nienia deputowanychkomunistycznych znajdu- 
jacych się w więziemiu, oraz  aulonomistów 
skazanych 'w procesie kelmarskim zostal od- 
roczony do 14 bm. 


12 ofiar „pokojowych“ 


ćwiczeń niemieckich. 


(Telegram iskrowy „N. Reformy"). 


Berlin, 8 czerwca. Jak donoszą z Kilonji, 


wczoraj wieczorem podczas ćwiczeń w zakła- | na stojącej obok minierce „C 
z |nierzy oddziału niemieckiego zostało zabitych, 


daniu min na wschód od Schlersmuende 


Skutkiem wybuchu na minierce „C. 12“ oraz 
8" sześciu żoł= 


nicznanej dotąd przyczyny na minierce „C 12“ |a sześciu odniosło ciężkie rany. 


nastąpiła eksplozja materjału wybuchowego. ' 


——=-()— 


Zamach na japońskiego premjera 


(Telegram iskrowy „N. Reformy“ y“) 
Londyn, 8 czerwca. Z Tokio donoszą, że | ze sztyletem w m" 


na japońskiego premjera usiłowano wykonać 


Policja zdołała mordercę w ostatniej chwili 


zamach. Mężczyzna w ubiorze robotnika rzu- | przytrzymać i przeszkodziła wykonaniu zama- 
cił się na jednej stacji kolejowe! na premjera | chu. 


Generałowie rumuńscy 
u Prezydenta Rzpltej. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 8 czerwca. Dziś o godz. 1 popolu- 
dniu Prezydent Rzplitej przyjął na Zamku ge- 
nerałów i oficerów sztabu gen, rumuńskiego, 
a mastępnie wydał na ich cześć o godz. 1.30 
śniadanie, na którem obecni byli również wyż- 
si dygnitarze wojsk polskich, f 

W godzinach popołudniowych przyjmie po- 
nownie generałów i oficerów rumuńskiah Mar- 
szałek Piłsudski. Wieczór nastąpi odjazd go- 
ści rumuńskich. 


Zjazd wojewodów w Warszawie. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 8 czerwca. Dziś o godz. 11 przed 
poludniem wicepremjer Bartel otworzył zjazd 
wojewodów, który potrwa jeden dzień Í zaEoń- 
czy się dziś wieczór. Po przemówieniu Wice- 
premjera Bartla zabrał głos minister spraw 
wewnętrznych gen. Sławoj-Składkowski, wy- 
głaszając przemówienie. Zjazd dotyczy ogól- 
nych spraw bieżących z dziedziny administra- 
cji politycznej. Wicepremjer Bartel obecny hbe- 
dzie ma obiedzie, wydanym przez ministra 
spraw wewnetrznych z okazji zjazdu wojew o- 
dów. 


Poświęcenie pierwszej polskiej fabryki 


samochodów. 


Warszawa, (AW). Dnia 11 bm. odbędzie się 
uroczyste poświęcenie pierwszej polskiej ła: 
bryki samochodów „Ursus“ pod Warszawą. 

W uroczysłości tej weżmie udział Prezydent 
Rzeczypospolitej. 


Rada Lisi załatwiła ostatecznie 
sprawę przemytnictwa broni w Si. Gotthard, 


Genewa, 8 czerwca (PAT), Havas. Rada Ligi 
Narodów jednomyślnie i ostatecznie przyjęła 
projekt rezolucji przedstawiony przez Francję, 
Polskę i małą entente. 

Rezolucja przyjmuje do wiadomości raport 
komitetu trzech, następnie wyraża nbolewanie, 
że Węgry nie zajęły się wcale sprawą osta- 
tecznego przeznaczenia materjałn mimo swych 
zobowiązań w sprawie handlu bronią, wynika- 
jących z traktatu w Trianon. 

Rezolucja wyraża też ubolewamie, że osta. 
teczne przeznaczenie wysyłanego małerjałn 
nie zostało ustalone. Podkreśla doniosłość tego, 
aby fakty takie się nie powtórzyły, przypomi- 
ma. że Rada posiada autorytet pozwalający jej 
na zarządzenie przeprowadzenia natychmia- 
stowych dochodzeń, wreszcie podkreśla inte- 
res, leżący w szybkiej ratyfikacji konwencji w 
sprawie kontroli handlu bronią. Przyjęcie tej 
rezolucji zamyka incydont w sprawie knlomio- 
tów w St. Gotthardt, 


Zamach na ambasadę włoską 
w Beriinie. 

Berlin (AW). W środę pod wieczór odbyła 
się przed ambasadą włoską demonstracja w 
czasie której wznoszono okrzyki „Precz z 
Mnssolinim!" i obrzncono kamieniami ckna w 

w pałacu ambasady. 

Po dokonaniu tego sprawcy umknęli. 

Niestwierdzono czy sprawcami byli komu- 
miści, protestujacy przeciwko skazaniu po- 
słów komunistycznych, czy też Niemcy po- 
Indniowi, wyrażający swe oburzenie z powo- 
du ostatniej mowy Mussoliniego. 

Przedstawiciel ministerstwa spraw zaprani- 
cznych wyrazał imieniem rządu ambasadzie 
włoskiej swa ubolewanie. 


Nowy zamach na Gzang-T5o-Lina. 


Szanghaj, 8 czerwca (PAT). Reuter donosi, 
że na Czang Tso Lina dokonano we środe po- 
południu ponownie zamachn, który jednak nie 
udał się. Aresztowano obu sprawców zamachu. 


Stan Czang-Tso-Lina beznadziejny. 


(Telegram iskrowy „N. Reformy"). 


Londyn, 8 czerwca. Prywatne depesze z 
Chin podają, że prawie niema nadziei urato- 
wania marszałka Czang-Tso-Lina, Pułkownik 
Doihara, japoński doradca marszalka, potwier- 
dził tę opinję i dodał, że GCzang-Tso-Lin dotąd 
po zamachu nie odzyskał jeszcze nprzytomno- 
ści. Skulkiem ciężkiej rany w głowę marsza- 
lek doznał wstrząsu mózgu, nadto ma złama: 
ne lewe ramię, 

Paryż, 8 czerwca. (PAT). „Petit Parisien* 
donosi z Szangaju, że Gzang-Tso Linowi ampu 
towano prawą rękę. Nie odzyskał on przytom- 
ności. 

Zamach na pociąg, którym jechał Czang- 
Tso-Lin, był wykonany nie zapomocą pomb, 
lecz przy pomocy mimy zaopatrzonej w mecha 
nizm elektryczny. 


Zupełna ewakuacja Pekinu. 


(Telegram iskrowy „N. Reformy"). 


Londyn, 8 czerwca. Z Pekinu wyszły wczo- 
raj ostatnie oddziały wojsk północnych. Dziś 
wojska południowe rozpoczynają oknpację mia- 
sta. Jak dotąd, w mieście wszędzie panuje spo- 
kój. 


Bziaż siełdowuw. 


AKCJE NIECO MOCNIEJ, DOLAR BEZ 
ZMIANY. 


Dziś w prywatnych obrotach pamował na 
rynku efektów do chwili rozpoczęcia oficjal- 
nego zebrania nastrój nieco mocniejszy, przy 
malem zainteresowaniu w obrotach niektóre: 
mi tylko papierami, w małych ilościach. Kur- 
sa kształtowały się w bnzybliżeniu następują 
co: Bank Polski 191.5—1935 Bank Przemy= 
słowy 105, Tohan 14, Zieleniewski 149—150, 
Firley III em. 60—62, Siersza górn. 105, Elek- 
trownia 67, Chodorów 160 w płaceniu, Chy- 
bie 81, Piasecki 15.7 75, Lokomotywy 125, Ge- 
gielski 46, Len 0.25, Dolarówka 90—91. 

Na rynku walutowym sytuacja bez zmia 
ny. Usposobiemic spokojne. Popyt średni. W 
Krakowie dolar got. 8.89—8.89 1/2, czeki bank. 
8.90—8.90 1/2, w Warszawie dolar 8.88 1/4— 
8.89, czeki 8.89 3/4—8,90 1/4, we Lwowie dol. 
8.88 1/2—-8.89 1/4, czeki 8.90—8:90 1/2, w Kap 
R pro dol. 8.89 1/4—8.89 3/4, czeki 8.90— 
8.90 1/2, Bank Polski bez zmiany. 

— 

Wiedeń, 8 czerwca. Pod wpływem wiado- 
mości o słabej tendencji na giełdzie berlińskiej 
i budapeszteńskiej nastąpiło osłabienie różnych 
papierów. Mocne były natomiast papiery nafto- 
we, jak Karpaty, Naita n skutek zagrnicznych 
transakcyj w przemyśle naltowym. Poniosły 
się dalej takie papiery. jak AEG, Union, zaś ob- 
niżyły się Alpine. Obroty były niezmaczne. 
Siersza 9.05, Portland 69, Karpaty 30.9, Gra» 
licja 75, Schodr. ica 123/4, Nafta 41, Alpine 
48.25, Gal. Bank Hipoteczny 90, Fanto 11 1/4, 
Zieleniewski 15.1. 

Zurych 8 czerwca (PAT). Paryż 20.40, Lon- 
dyn 25.3311/8, Nowy Jork 5.1882%, Beleja 
72.42, Włochy 27.82, Iliszpanja 86.60, Mo- 
landja 209.424 Berlin 124.03, Wiedeń 72.09, 
aga 130. 22, Oslo 139. Kopenhaga 

139 20, Solja 3.74 E raga 15.37%, Warszawa 
58. 1734, Budapeszt 90.58, Białogrod 9.13 1/4, 

l 


Wczoraj, w dzień Bożego Ciała wyruszyła 
o godz. 9 rano na Rynek krakowski przy współ 
udziale wielotysięcznych nzesz wiernych pro- 
cesja wawelska — prowadzona przez ks, me- 
tropolitę Sapiehę. W procesji postępowały brac 
twa ze wszystkich kościołów, stowarzyszenia 
i związki katolickie itp, Pnzed baldachiinem 
postępowała kompanja honorowa 20 pp. w hel- 
mach oraz ułani z wydobytemi szabiami. Obok 
baldachimu zaś niesiono sztaudary i insygnia 
cechowe. 

Za baldachimem posuwali się: wojewoda 
Darowski, rektor Uniw. Jagiei. dr. Marchlew- 
ski z senatem akademickim, przedstawiciel 
miasta wicepreyzdent dr Wieigus, reprezen- 
tanci władz, Rada miasta Krakowa, Brać kur 
kowa z królem p. Ledochowskim, prezesem, wi- 
capr, drem Schneidrem i marszałkami na 
czele, konsul Marchwicki, posłowie i senatoro 
wie, dowódca korpusu jen. Wróblewski, szef 
sztabu płk. Bolesławicz, dea piechoty dywi- 
zyjnej plk. Mond, d-ca pulku dzieci Ziemi kra- 
kowskiej płk. Kruk-Schuster; d-cy wszystkich 
formacyj wojskowych, stacjonowanych w Kra- 
kowie i kompus oficerski. 

Przy pierwszym ołtarzu Ewangielje według 
św. Mateusza głosił ks. kan. Vialek, przy dru- 
gim obiarzu, ustawionym pod „Baranami“ E- 
wangielję według św. Marka głosił ks. kan. 
Domasik, przy tmzecim u wylotu ulicy Slaw- 
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Uroczystość Bożego Ciała w Krakowie. 


kowskiej i linji A-B Ewangielję według św. 
Lukasza ks. kan. Podwin, przy czwartym zaś, 
przy końcu linji A-B Ewangielię według św 
Jana głosił ks. kan. Śłopieki. 

Przy każdym ołtarzu wojsko prezentowało 
broń, kornie zginały się kalana wiernych. W 
chwili, gdy procesja przechodzila obok głównej 
strażnicy wojskowej, żołnierze, pełniący war 
tę, oddali pokłon Bogu. Procesja zatrzymała 
się, celebrans wzniósł do góry monslrancję, 
błogosławiąc wojsko. 

Przy trzecim ołtarzu dołączyła się do pro- 
cesji wycieczka Amerykanek Polek. 

Koło godziny wpół do 12-tej procesja doszla 
do piątego ołtarza u wylotu ul. Grodzkiej, gdzie 
książę metropolita udzielił wiernym błogosła- 
wieństwa, poczem procesja wróciła do ka- 
tedry. 


PROCESJE POPOŁUDNIOWE. 


Popołudniu kolo godziny 6 wieczorem wy- 
ruszyła po raz pierwszy w Krakowie procesja 
z kościoła 00. leformatów, prowadzona przez 
ks. imfułata Kulinowskiego. Procesja abeszła 
plac Szczepański, gdzie ustawiane zostały ol- 
tarze. Równocześnie odbyła się procesja w ul. 
Rakowickiej, która wyruszyła z kościoła 00. 
Karmelitów Bosych. 

Wszystkim trzem procesjom dopisywała pięk 
na pogoda. 
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Poświęcenie hangaru lotniczego w Krakowie 


Chrzesí pieciu samoloióv. 


Wezoraj popołudniu na lotnisku cywilnem 
w Rakowicach odbyła się uroczystość poświę- 
cenia hangaru L. O. P. P. i Krak. Akad. Aero- 
klubu. 

Już przed godzimą czwartą wielolysięczny 
tłum wypełnił lotnisko. Aktu poświęcenia do- 
konał ks, Kaczmarczyk, który przemówił na- 
stępnie do zebranych, podkreślając znaczenie 
lotnictwa. Z kolei zabrał głos gen. Wróblewski, 
przeprowadzając piękną amalogję między czło- 
wiekiem, który wybiera się na podbój powie- 
trza, a młodzieżą, która „wylata nad poziomy“. 

Po poświęceniu hangaru odbył się chrzest 
eskadry samolotów, złożonej z trzech aeropla- 
nów typu „Busaldo” przekazanych przez L. 
O. P. P. Akad. Aeroklubowi — oraz dwóch 
typu Henriot, otrzymanych z departamentu 
lotnictwa z Warszawy. 

„Chrztu“ dokonywano symbolicznie szam- 
panem, rozbijając na pokładzie każdego stat 
ku powietrznego Szyjkę flaszki o głowicę sa- 
molotu. Pierwszy samolot, którego rodzicami 
chrzestnymi byli: prof. Nowakowa i wojewo- 
da Darowska (w zastępstwie marszałka po- 
wiu dr. Skrzyński), otrzymał imię „Mary- 
sia“; drugi — rodzice chrzestni redakłorowa 
poslowa M. Dąbrowska i konsul Manchwieki 


— otrzymał imię „Janek“; rodzicami chrzest- 
nymi trzeciego, który otrzymał imię „Orzeł“, 


byli dyr. Barwiczowa i prezydent Izby handlo- 
wo-przemysłowej, p. T. Epstein; „Batory“ miał 
za rodziców strzestnych rektorową Chromiń- 
ską i dra St. Skrzyńskiego, a „Oj dana“ — 
konsulową Lewalską i gen. Wróblewskiego. 
Przy podpisywaniu „metryk chrztu“, rodzice 


| chrzestni złożyli „na pieluszki“ dla swoich 


pięciu chrześniaków powietrznych 500 zł. Do- 
dać należy, że ks. kanonik Kaczmarczyk re- 
prezentował ks. amcybiskupa Sapiehę. Na uro- 
czystości oprócz wymienionych osobistości i 
dygnitarzy cywilnych, byli obecni reprezen- 
tanci wojskowości: płk, Bolesławicz, Kostszew- 
ski, plk. Kruk-Szuster, płk. Mond, kpt. Halew- 
ski, kpt. dr. Michalik i t. d. Obecni byli także 
prezes Barwicz, pos. M. Dąbrowski, - rektor 
Chromiński, dyrektor robót publicznych "inż: 
Dudek i im. 

Po zakończeniu uroczysiości odbywały się 
próbne loty nowemi aparatami, w których wzię 
ła udział i publiczność. 

Podkreślić należy wielką energję i spręźy- 
stość organizacji Krak. Akad. Aeroklubu, któ- 
ry należy do najbardziej ruchliwych w Polsce. 
Dzięki ofiarmej pracy całego zarządu z pami 
Paleczną i kpt. Halewskim na czele — Aero- 
klub może się poszczycić tak pokaźnem wy- 
nikami swej kiłkumiesięcznej pracy, jak uzy- 
skanie hangaru i eskadry samolotów. 


Polki z Ameryki w Krakowie. 


Zapowiedziana wycieczka Polek z Ameryki 
przybyła do Krakowa w liczbie przeszło 180 
osób. Na peronie, przystrojonym flagami o bar- 
wach polskich i amerykańskich, oczekiwał 
drogich kości komitet przyjecia z paniami Ró- 
żą Raczyńska, Anną Rołlową, Zolją Surzycką, 
Michaliną Mossoczową, pułk. Augustynem itd. 
W imieniu wojewody przybył radca Kwiat- 
kowiski, imieniem wojskowości pułk. Bolesła- 
wicz, dalej prezes dyr, kolei Barwicz, oraz rad- 
ca Polman. Tłum publiczności wypełnił peron. 
W chwili, gdy pociąg wjeżdżał na stację, orkie- 
sira z bursy ks. kuznowicza zagrała hymn 
państwowy, a publiczność zaczęła wznosić o- 
krzyki powitalne. 

Gdy goście przeszli do salonu recepcyjnego, 
imieniem komitetu pnzemówiła prezesowia ko- 
mitetu p. Róża Raczyńska, witając pielgrzym- 


przemówienie to goście odpowiedzieli okrzy- 
kiem: „Niech żyje Polska — niech żyje Kra- 
ków“. Orkiestra odegrała hymn amerykański. 

Po powitaniu goście udali się do przygoto- 
wanych kwater autobusami, doslanczonemi 
przez wojsko oraz gazownię. 

O godz. pół do 10 uczestnicy wycieczki udali 
się na Mszę św. w kościele Marjackim, a po 
nabożeństwie wzięli udział w procesji Bożego 
Ciała. 

Po procesji pielgrzymka w 3 grupach za- 
częła zwiedzać miasto, w pierwszej linji Mu- 
zeum Narodowe. 

Po obiedzie i wypoczymku, pielgrzymka od- 
była autobusami wycieczkę na Kopiec Ko- 
ściuszki, gdzie zabawiła czas dłuższy. 

Wieczorem uczestnicy wycieczki byli obecni 
ma przedstawieniu „Turandot“ w teatrze miej- 


kę z za oceanu w sendecznych słowach. Na |skim. s 
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Z wczorajszego Święta. 


Nie mówimy o pogodzie, ażeby jej nie spło- 
szyć, gdyż tegoroczna pogoda podobna jest do 
owych panienek z pnzed wielu — wielu lat, 
które płoniły się ni stąd ni zowąd (one swoją 
drogą wiedziały dlaczego) i uciekały poprostu 
z towarzystwa. Z taką pogodą i z takiemi pa- 
mienkami trzeba nadzwyczaj ostrożnie postę- 
powąć, wstrzymując się nawet od pochwał. 

Więc tedy nie mówimy o pogodzie. Nie mó- 
wimy też o procesjach wczorajszych, o których 
napisze kłoż inny. Zauważymy jedynie, że 
wiczoraj cały Kraków podzielił się ma dwie gru- 
py. Jedna pozostała do południa w Krakowie 
i brała udział w procesjach (niektórzy z tej 
grupy nawet strzelali), a dopiero popołudniu 
wybrała się na wycieczki w bliższe okolice 
miasta, o ile nie poprzesłała na spacerze po 
Plantach. Druga, znająca procesje z dawnych 
lat, już rano opuściła Kraków, udając się do 
odlegleyszych miejscowości. 

Wielu z nich pociąg motorowy w ciągu dwu- 
dziestu minut zawaiózł do Krzeszowic, Kawa- 
lerska jazda bez przystanków i bez obawy, 
że z powrotem, zapłaciwszy drugą klasę, po” 


jedziesz trzec.ą. albo nawet poznańską czwar- 
tą. Krzeszowice sanie są miejscem wycieczko- 
wem, a pod bokiem masz Tenczymek, do któ- 
rego na lato zaczymają przyjeżdżać nawet War 
szawiacy, Drożyzna już jest, a wikrótce będzie 
z pewnością i dancing, bez którego Warsza- 
wiarin nie obejdzie się nawet w głuszy leśnej. 
Do Tenczynka uśmiecha się wielka przyszlość. 
Jeżeli zważymy, co Wamszawianie zdołali zro- 
bić z Zakopanego — honni soit qui mal y pen- 
se — ło należy już dzisiaj gorąco graiulować 
Tenczynkowi. ; ] 

Niektórzy Krakowianie wyjechali jeszcze đa- 
lej, do Myślenic, Suchej, Tymbarku i wogóle 
do rozmaitych miejscowości świętego Podha- 
la, ażeby sobie tam upatrzeć jakieś gniazdko 
wilegiaturowe. Tym nie zazdrościmy. Bardzo 
miłe zajęcie świąteczne. b. j—e. 
ogo 

OLBRZYMIE ZAINTERESOWANIE LOSOWA- 
NIEM DZIEŁ SZTUKI. Dowodem zainteresowania 
losowaniem dzieł sziuki, które odbędzie się w po- 
niedziałek dmia jedynastego bm. o 4 popołudniu w 
Palacu Sztuki przy Placu Szczepańskim, jest ma- 
sowe kupowanie akcyj low. Przyj. Sztuk Paięk- 
nych, które wydaje się jeszcze do niedzieli wlącz- 
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nie. W losowaniu biorą udział wszyscy posiada- 
cze akcyj i mogą być obecni przy jem. Prócz pə- 
danych poprzednio autorów dziel, przeznaczonych 
do losowania są jeszoze prace tak doskonałych ma- 
larzy, jak: Ciompy, Czerwenki, Chmurskiego, Fa- 
bijańskiego, M. Filipkiewicza, Grotta, Hironia, Ja- 
błońskiego, Karszniewicza, Klimowskiego, Kichy, 
Leszki, lLewkowicza, Malickiego, Millvego, Mullera, 
Olesia, Paciorka, Popławskiego, Saskiego, Stapin- 
skiego, Seldingera, Szwarca, Uziębły, Wojnarskie- 
go, Wodzinowskiego, Żmudy itd. oraz do wygrania 
są dwa kilimy. Wygrane będzie można natych- 
miast odebrać z Palacen Sztuki. 

NOWA WIELKA WYSTAWA. Z końcem przy- 
szłego tygodnia otwarła zostanie w Pałacu Sztuki 
Wystawa Bieżąca, ostatnia w sezonie przedwakacyj 
nym. Dzieła nadsylać należy do poniedziałku. Qbec- 
na wystawa trwać będzie już tylko do poniedzial- 
ku, ze zwiedzeniem jej trzeba się przeto spieszyć! 
Z wystawy tej zakupiono kilkadziesiąt dziel. Fu- 
bliczność przekonała się, że tylko w Pałacu Szłuki 
można nabyć niefałszowane, wartościowe obrazy 
po przysłępnych cenach. 

WYSTAWA PIĘKNYCH KSIĄŻEK oliarowanych 
uczestnikom NI Zjazdu Bibljolilów Porskich i I 
Zjazdu Bibljotekarzy polskich w czasie uroczysto- 
ści stułetniego jubileuszu Zakładu Narodowego im. 
Ossolińskich we Iwowie urządzona staraniem To- 
warzystwa Milośników Książki w Krakowie, zo- 
stala otwarła we czwartek, dnia 7 czerwca w czy- 
telni mieiskiego Muzemn przemysłowego przy ul. 
Smoleńskiej L. 9. Wstęn walny. 

FACHOWI FRZEWODNICY PO KRAKOWIE. 

Dnia 26 maja odbyło się zamknięcie kursu fa- 
chawych prezwodników ro Krakowie urządzanego 
w Krakowie. 
Komisja pod przewodnictwem Prezesa Dr. Muez- 
kowskiego egzaminowala 11 uczestników 5 pań i 
G panów, z których 7 otrzymalo kwalifikację Dar- 
dzo dobrą. Kurs, który prowadził Dr. Dobrzycki 
uwzględnia] szezególnie wszystkie psychologiczne 
przesłanki, które konieczne są przy aprowadzaniu 
obcych. Zasługą też Dr. Dobrzyckiego jesl, że u- 
czestnicy kursu wykazali świelne kwalifikacje dla 
tego zawodu. Obecnie dysponuje Związek Tury- 
styczny do omrowadzania wycieczek dziesięcioma 
silami, 5 pań i 5 panów, z których włada: 5-ciu 
językiem francuskim, 5-ciu angielskim, 2 wloskim, 
2 hiszpańskim. I czeskim, i 9-ciu niemieckim. 

PIERWSZE EGZAMINA DYPLOMOWE W WYŻ- 
SZEM STUDIUM HANDLOWEM W KRAKOWIE. 
W wyższem Studium Iandlowem w Krakowie od- 
byly się pierwsze egzamina dyplomowe, na pod- 
sławie art. 34 Statuliu trybem, ustalonym przez 
„Regulamin Egzaminu Dyplomowego", zatwierdzo- 
ny Przez p. Ministra Wyznań Religijnych i Ośw. 
Publ. reskryptem z dn. 1 Jipca 1927 r. (Nr. IV. S. 
W. 4690/27. Dyplomy Wyższego Słudjum Handło- 
wego w Krakowie otrzymali: 

Z zakresu ogólno-bandlowego: 1) Dohruchowski 
Marian Stefan (G$%aca dyplomowa: „Założenie i 
rozwój krakowskiego Tow. Wzajemnych Ubezpie- 
czeń“). 2) Epsteinówna Marja (praca dyplomowa: 
„łzby Ilandlowe'). 3) Sala Michał (praca dvplomo- 
wa: „Kable podmorskie i klucze  delegraficzne" 
„Code”). 4) Studnicki Tadeusz (praca dyplomowa: 
„Współżycie kredytu i ubezpieczenia“). 

Z zakresu handlu towarowego (towaroznawcze- 
go): 5) Appermam Jerzy Albert (praca dyplomowa: 
„Zastosowanie stopów o malej zawartości miedzi 
i cyny do sporządzenia metali lożyskowych'). 6) 
Gawlikowski Zygmunt (praca dyplomowa: „Znacze 
nie gospodancze uprawy roślin lekarskich i prze- 
mysłowych w czasie pokoju i w okresie wojny“). 
7) Jędral Marjan (praca dyplomowa: -Chleby wo- 
jenne“). 8) Lepszy Tadeusz (praca dyplomowa: „Po- 
gotawie papiernicze w Polsce"). 9) Szayer Jan (pra 
ca dyplomowa: „Olej lniany jako surowiec i wa- 
runki założenia tego przemysłu w Polsce"). 10) 
Turkott Slanisław (praca dyplomowa: „Włókno 
papierowo-tekstylne"), 

Z zakresu handlu ze Wschodem (orjentalnago): 
11) Ilackel Kazimierz (praca dyplomowa: „Polska 
a Turcja '). 12) Maszewski Jan (praca dyplomowa: 
„Traktaty handlowe R. P.. 

PRZYPADKOWA ZNAJOMOŚĆ OPŁAGONA 27 
ZŁ. Jan Żelichowski zamieszkały w Olszy zawarł 
jak donosi do policji — przypańłkową znajomość z 
kobieta mieznanego mu nazwiska. Po rozłące 
stwierdził brak 27 zł. które owa kobieta mu skra- 
dla. 

MIAŁ MASŁO NA GŁOWIE. Do sklepu Marku- 
sa lłornera przyszedł jakiś osobnik, ofiarując na 
sprzedaż 8 kg. masła. Homer podejrzewając, że ma- 
sla to pochodzi z kradzieży zawiadomił posterun- 
kowego policyjnego. Przed przybyciem jednak po- 
liajawia — osobnik ów zbiegł, pozostawiając ma- 
sło, 

ZZ. ZE 


TEATR DOMU ŻOŁNIERZA POLSKIEGO PRZY 
UL. LUBICZ. W sobotę dnia 9 czerwca o godz 
4 pop. na życzenie Publiczności, odegrają po raz 
drugi uczniowie gimn. im. Ks. St, Konarskiego Z 
Rakowiec: Figiel Ilarcenski. Operetka w 2 aktach 
Józefa Lambertiego. W czasie przerwy Trio-Piła- 
Cytra i Skrzypce. Ceny biletów od 50 gr. — 2 zł. 
Dochód przezmaczomy na odnowienie kościoła Prze- 
mienienia Pańskiego XX, Pijarów. 

ODCZYT PAUL'A CAZIN. Bawiący obecnie w 
Polsce głośny pisarz francuski i przyjaciel Polski 
Paweł Cazin wygłosi staraniem Kola Romanisłów 
U. U. 1. odczyt p. t.: Les betes dans la littérature 
— w piątek dnia 8-go hm. o godz. 7 wiecz. w sali 
Korernika (Col. Now.! Wstęp 2 zł. Akadem. 50 gr. 

UKONSTYTUOWANIE SIĘ RADY ZWIĄZKU 
PRZEMYSŁOWCÓW W KRAKOWIE. W związku 
z Walnem Zgromadzeniem, które się odbyło w dniu 
2 bm. wybrana Rada Związku odbyła konstytuu- 
jące posiedzenie dnia 5 bm. na klórem wybrani 
zostali do Prezydjum: Senator Jan Bar. Götz, jako 
Prezes Związku, zaś jako Wiceprezesi: pp. Pre- 
zydent Izby Handlowej i Przemysłowej Tadeusz 
Epstein, Dyr. Inż. Antoni Lewalski, Dr. Ludwik 
Merz. Prof. Antomi Sehimitzek. 

OGÓLNE ZEBRANIE HANDLOWCÓW odbędzie 
się w lokalu Związku Zawod. Pracownik. Ilmysło- 
wych, (Sławkowska 6), w sobotę dnia 9 bm. o g. 
8 wiecz. Kwestja uregulowania czasu pracy i sto- 
sunków zarobkowych wymagają obecności wszyst- 
kich pracowników handlowych. 

W KRAKOWSKIEM KOLE T. N. S. W. (Rynek 
gł. Płac Spiski II p.) wypowie w sobołę dnia 9 
bm. doczyt na temat „Dzień matki“ adwokat dr. 
Bogdani. Wobec postanowionych już uroczystości 
„Tygodnia dziecka” i „Dnia matki“ — aktualny 
ten odczyt budzi zainteresowanie. 

Po odczycie posiedzenie administracyjne, między 
innemi „Projekt ustawy uposażeniowej*. Feferuje 
prof. dr. Klemensiewicz Początek o godz. 7. 

Z TOW. HISTORYCZNEGO. W soboię dnia 9 
ban. o godz. 6 wiecz. odbędzie się posiedzenie kra- 
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kowskiego oddziału Tow. Ilistorycznego (Sala. Se- 
minarjum archeologicznego Bibli. Jagiell.) Na po- 
rządku dziennym odczyt Pra Kazimierza Piwar- 
skiego: Sprawa pruska za Jana HI. 


Mały feljeton. 
Militaryzacja fryzjerni. 


Jak nam donoszą z Warszawy Związek 
Zawodowy fryzjerów wydał okólnik. Dotych>" 
czas wszystko w porządku. Ale okólmk ten - 
nie reguluje bynajmniej spraw członków pod- 
ległych Związkowi, lecz wkracza w Szersze 
dziedziny. Poprostu Zarząd Związku przywia- 
szcza sobie 'konmipetencje wałdzy ustawodaw- 
czej. A jakże. Wszak prawie każdy obywatel! 
państwa — do roku czy dwóch — musi oj 
czasu do czasu przejść .pod nożycami czy 
brzytwą panów fryzjerów, Otóż postępowami 
tych wszystkich „baranów“ —(z punktu wi 
dzenia związku) dających się strzydz, ma bv 
ściśle uregulowane przez okólnik Związku. A ) 
chwilą kiedy przestąpi się próg fryzjerni — nie i 
podlega się już prawom państwa — tylko okól- 
nikom Związku. Czy tt eksterytorjalność nie | 
idzie zbyt daleko? Zwłaszcza, że prawa Zwią- 
zku Zawod. są nadzwyczaj surowe. 

Zabraniają wprost gościom czytania gazet 
w czasie strzyżenia lub golenia. I żeby taki 
„gość“ lepiej to zrozumiał nie należy go prze- 
praszać, ale najlepiej wyrwać mu wprost ga- 
zetę z ręki i podrzeć, Drugi raz hędzie po- 
tulniejszy. Zgoda — nie będę protestował, je- 
śli odnosi się do mego syna, który jest anal- 
fabctą i który przez caly czas ciężkiej operacji 
strzyżenia — wrzeszczy w niebogłosy, że nie 
tylko on, ale i wszyscy goście we fryzjerni 
hterki, by nie przeczytali. Ale dlaczegoż taki 
drakoński kaganiec na wolność czytania dru= 
kowanego słowa nakłada się na ludzi doro- 
słych, których przecież przez pół godziny ní 
można ciągle zabawiać opowiadaniem o 
godzie. W każdym razie tego rodzaju ryz 
może zniechęcić ludzi do odwiedzania zakl 
dów fryzjerskich. Sądzimy, że krakowsey fry 
zjerzy, odznaczający się o wiele większą kul= 
turą od swych warszawskich kolegów z wię- 
kszą wwrozumiałością będą interpretować gro- 
Źny „dekret“. Zbi. 
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Wiadomości Z Kraju. 


Rowe trzy konsulaty w Gdyni. 


Z Warszawy donoszą: 

W najbliższym czasie powsłaną w Gdyni 
trzy konsulaty: amerykański, szwedzki i wło- 
ski. Będą to konsulaty zupełnie niezależne od 
istniejących w Gdańsku z zakresem działania 
na województwo pomorskie, . 


Nowy zarząd główny L. O. P. P. 


Z Warszawy donoszą: 

Na posiedzeniu nowego zarządu głównego 
L. O. P, P. na przewodniczącego powolano 'nż. 
Juljusza Eberhardta, wiceministra komunika- 
cji, na wiceprezesów dr Zenona Martynowicza, 
płk. inż. Ludomira Rayskiego, oraz inż. Sł Ru- 
dzińskiego, na sekretarza kpt. Jerzego Misiń- 
skiego. 


Nietylko lekarz, lecz każdy oby- 
watel winien pod karą nieść 
pomoc choremu. 


Sad najwyższy wydał ostatnio orzec 
tyczące odpowiedzialności karnej lek 
nieudzielenie pomocy lekarskiej, które 
tatywnie rozstrzyga zakres tej odpowi 
ści na mocy obowiązującego kodeksu 
i ustawy o wykonywaniu praktyki 1 
z 1922 roku. 

Zasadniczo, wedlug I ez. art. 497 
karnego, każdy obywatel, nietylko lekami 
nien udzielić pomocy choremu, lub nieftzy- 
tomnemu i jeżeli tego nie uczyni, będzie ka- 
many aresztem do miesiąca lub grzywną. Jeżeli. 
jednak tego wykroczenia, dopuścili się bez za” 
sługującej na uwzględnienie przyczyny: lekarz 
praktykujący, felczer, akuszerka, lub służba. 
szpitalna, wiedząc o niebezpiecznem poloże- 
niu chorego — głosi część lI art. 497 
karn. — to kara będzie cięższa, bo areszt 
3 miesięcy. 

Należy nadmienić, że u nas obowiązuje j 
szcze rosyjska ustawa lekarska. Aczkolwi 
formalnie jej nie uchylono, to jadnak wyda 
szereg nowych przepisów, które ją w zna 
nym słopniu zmieniły. Największe zmiar 
wprowadziła ustawa o wykonywaniu praktyś 
lekarskiej z 1922 r. 

Bardzo często się zdarza, że przepisy 
Skie nie są zgodne z dawną ustawą i wówe 
należy rozstrzygnąć, co naprawdę obowiązi 

Jeżeli chodzi o ło, kiedy lekarz winien udz 
lić pomocy, ustawa rosyjska powiada, że k 
lekarz, który nie porzucił praktyki obowiąz 
jest stawić się na wezwanie chorych, cel 
udzielenia im pomocy. 

Ustawodawca polski wyraźnie ograniczył o< 
bowiązek udzielania pomocy lekarskiej tylko do 
lekanza, który nie zrzekł się stałego wykony-= 
wania praktyki lekarskiej w danej miejscowo- 
ści i tylko w nagłych wypadkach, grożących 
choremu śmiercią. Od tego obowiązku lekarz 
nie może się uchylić pod grożbą odpowiedzia”- 
ności karnej, lub dyscyplinurnej, chyba, że 
zachodzi poważna ku temu orzeszkada. 

Taka jest treść art. 14 naszej ustawy o wy- 
konywaniu praktyki lekarskiej, która, jako póź. 
niejsza, uchyliła ustawę rosyjską, w tym punk- 
cle. 4 

A więc dla zastosowania JI cz. art. 49% 
względem osób tam wyszczególnicnych, trzeba, 
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NOWA REFORMA 


Nowe syśnały „Eakii*2 


Z N. Jorku donoszą: 

Radjoamator w Filadelfji, Albent Byler, miał 
przejąć na fali 42 m. następującą depeszę: 

„Wysyłajcie natychmiast pomoc. Pozycja 
84 stopni 15 m. 10 sek. półn. szer., 15 stp. 20 
m. 49 sek. wschodniej długości. Nobile“. 

Wymieniony punkt leży około 450 klm. na 
północ od Spitzbergu, na morzu pokrytem lo- 
dami. ' 

/ Berlina donoszą: Holenderski radjoamator 
G. Rerkemra w Huizum miał dnia 5 bm. o g. 
4 m. 50 popol. przejąć ma fali 42 m. i 46 m. 
zmickszłałeoną depeszę, z której dało się od- 
czytać: 

„8. O. S. Dajcie pomoc, szybko przybywaj- 
cie, Italja", 

Czy chodzi bu o mistyfikację, czy rzeczywi- 
ście o Sygnały „Iłalji” — nie wiadomo. Praw- 
dopodobnem jest jednak, że depcsza może po- 
chodzić od gen. Nobile. 


= . |Papszuzkciwyaumiien. 
(Telegram wlasny „N. Reformy"). 
Oslo, 8 czerwca. Drugi lot wywiadowczy 


Za spokój duszy 4. p. 


WANDALINA 


JE RINGERA 


Obywatela, architekty | radcy mlasta 
Krakowa, 


jako w piątą holesną rocznicę śmierci 
odprawionem zostanie 


NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 


w sobotę 9 czerwca 1928, o godz. 9 rano 
w kościele 00. Kapucynów przy ul. 
Kapucyńskiej. 459 


aby winowajcy wiedzieli, że chory jest w nie- 
bozpieczeństwie. 

Co do lekarza, to na mocy ustawy z 1922 r. 
sąd najwyższy przyszedł do wniosku, że odpo- 


wiadać on będzie nawet i wówczas, kiedy mu | 


nie przedstawiono przedmiotowych danych © 
grożącem niebezpieczeńsiwie, a tylko wskaza- 
no pozory prawdy. Jeżeli więc iekanz odmówił 
udzielenia pomocy, chociaż mu zakmnunikowa.- 
no o niebezpiecznym stanie, to nie wykonał 
art. 14 ust. o wyk. prakt. lek. i winien odpo- 
wiadać z cz. 8 art 497 kod. karn. 
Okoliczność, że chory minio nie udzielenia 
mu pamocy wyzdrowiał, w niczem nie zmniej- 


sza winy lukarza i nie może mieć wpływu na | 


„zmniejszenie kary. 
À PZ ge 

KANDYDAT NA WICEPREZESA P. K. O. Prasa 
warszawska podaje, że jako kandydat na wicepre- 
zesa P. K. O. wymieniany jest byly dyrektor de- 
partłamentu ministerstwa skanbu Dzierżamowski, 
NAWET PRASA NIEMIECKA UZNAJE OBEC- 
NY ROZKWIT POZNANIA. Warszawski korespon- 
dent prasy Hugenberga zamieścił w „Nachłaugs- 
gabe“ artykuly zatytułowany: „Poznań niegdyś 
i dziś“. Autor artykułu z zadowoleniem slwier- 
dza, że pnzebywszy dawną  gramicę rosyjsko- 
polską, podróżny widzi ogromną różnicę, która 
między temi połaciami kraju zachodzą i przy- 
pisuje to oczywiście zasludze Niemiec. Mimo malo 
przychylnej tendencji, autor musi jednak przy: 
,ć, że pod polskiemi rządami Poznań pomyślnie 
ma. 


BOLESŁAWA CHROBREGO W GNIE- 
t na ukończeniu. Odslonięcie nasląpi 16 
Aktu tego dokona Prezydent Rzeczy- 
"|. który zapowiedział swój przyjazd na 
*stość do Gniezna. 

BÓJSTWO 14-LETNIEJ UCZENICY. One- 
Łodzi w mieszkaniu rodziców swych, po- 
zamach samobójczy, 14-lelnia uczenica 
powszechnej Hajla Grynbaum. Do wijącej 
bólach dziewczynki zawezwano pogotowie, 
kgo lekarz po przeplukaniu żołądka młodocia- 
nej desperatce, przewiózł ją w stanie bardzo cięż- 
kim da szpitala. 

ZMIANA W KOMENDZIE POLICJI WOJEWÓDZ 
TWA ŚLĄSKIEGO. Jak donosi „Polonia“, główny 
komendant policji wojewódzkiej, w Katowicach, 
wybrany niedawno burmistrzem Katowic, wybiera 
ię w poniedzialek na 6-cio tygodniowy unlop wy- 
szynkowy, po którym już nie wróci na swe sla- 
sisko. W czasie tym będzie go zastępował pod- 
nspektor Żóltaszek, który prawdopodobnie obejmie 
stanowisko glównego komendanta. 

NAPAD RABUNKOWY NA PROBOSZCZA. W 

nocy z dnia 1 na 2 bm. dokonano włamania na’ 
lebanję ks. proboszcza Albina Groblewskiego w 
(fnuszynach pow. Brodnica. Bamdvci dostawszy 
ie do pokbi — rozpoczęli plądrować — oświetlając 
ie latarką elektryczmą. Poszukując widocznie 
między weszli ani do sypialni, a oświetliwszy ją. 
wmodowali obudzenie się ks. Groblewskiego, 
y wszczął alarm — wołając „ztodzieje”. Jeden 
apastników strzelil wtedy do ks. Groblewskiego 
rewolweru, raniąc go w prawą nogę. Spłoszemi 
odzieje uszli nic mie zabierając. Zachodzi przy- 
czenie, ża napastnicy ci dokonali majprawdnpo- 
niej napadów w I.ubowicach pow. Wąbrzadżno 
„akosziu pow. Lubawa. 
RWAWA KATASTROFA SAMOCHODOWA. 
W poniedzialek, w godzinach rannych wydarzył 
się pod Pakością w pobliżu Cukrowni tragiczny 
wypadek samochodowy. Automobil, zdążający z 
= Inowroclawia w stronę Pakości wpadł do rowu. 
 Autem kierowal p. Wisz (właściciel samochodu) 
w wozie siedziało kilku panów z Inewrocławia. W 
pewnym momencie, ktoś z towarzystwa schwycił 
ostro za kierownice, Wisz stracił równowagę. Sa- 
mochód zakręciwszy się na szosie kilka razy, 
wpadł do rowu. ciężka kaleczac podróżnych. 

WYROK W PROCESIE OFICERÓW K.0.P. O 

ADUŻYCIA. Onegdaj w procesie oficerów K. O. 

. we Lwowie zapadł wyrok. Kapitan Ilkowski 
zostal skazany na rok więzienia z wliczeniem aTe- 
azim śledczego, tak, że już ii bm. znajdzie się 


\ 


norwesk:ego lotnika Holma także nie dał rezul- 
tałów, chociaż pogoda dawała szerokie pole 
widzenia. Holm podejmuje obecnie trzeci lot 
z północnego wybrzeża Spitzbergu. 

Moskwa, 8 czerwca. Rosyjska ekspedycja 
ratunkowa udała się z Leningradu do Archan- 
gielska i wyruszy hydroplanem z Nowej Ziemi 
do kraju Franciszka Józefa, by w prom'eniu 
150 klm. podjąć poszukiwania „Iałji”, 


Połączenie iskrowe z „italią“ 
nawiązane? 
(Telegram iskrowy „N. Reformy“). 

Oslo, 8 czerwca. Parowiec „Cita di Milano“ 
we czwatek na swoje 
regularnie „Italję“, odebrał słabe sygnały, w 
języku francuskim, pochodzące prawdopodo- 
bnie z „Italji“. 

Także na łamaczu lodów „Hobby“ miano 
usłyszeć sygnały „Italji”, 

Oba okręty usiłują utrzymać 


iskrowe z „Italją“. 
a — cm 


połączenie 


na. wolności. Wszyscy inni oskarżeni zostali uwol- 
nieni. 

OBRABOWANIE KUPCA. Onegdaj w nocy go- 
ścińcem z Niżankowiec do Liska przejeżdżał ku- 
piec Mechel Spring, wioząc na funze wory z mąka. 
Gdy wóz znalazł się na drodze między Podmojsca- 
mi a Iłubicami zabiegło mu drogę kilku niezna- 
nych sprawców, uzbrojonych w karabiny i wezwa- 
ło woźnicę, by zatrzymal konie. Woźnica Kiryło 
wobec przewagi napastników załnzymał konie, po- 
czem bandyci zrabowali z wozu worek z maką 
i dwa worki z grysem, ogólnej wartości 145 zl. 


Wkrótce ujęto rabusiów. Rzecz charakterystyczna, | 


iż szajce tej pwzewodził głuchoniemy Mikołaj Łu- 
CZYSZYN. 

ZWINIĘCIE AGENCJI POCZTOWEJ W ZA- 
DZIELU. Z dniem 30 czerwca br. zwija się czaso- 
wo agencję pocztową 2 stopnia Zadzielę powiat 
Żywiec — Województwo Kraków, ,a okręg jej do- 
ręczeń wlącza się do zamiejscowego okręgu dorę- 
czeń Urzędu poczlowego Żywiec I. 

zmartii: 

— Dnia 6 bm. we Wlostowie, w woj. kieleckiem, 
zmarli ś. p. Michał Karski, tajny szambelan papie- 
ski, b. prezes Polskiej Macierzy szkolnej. 


Wiadomości zę świała. 


Rozwój Stanu Średniego w Polsce 
w świetie prasy zagranicznej. 


W ostatnim czasie prasa zagraniczna po- 
święca wiele uwagi ruchowi Stanu Średniego 
w Polsce, I tak w Pradze Czeskiej w central- 
nym organie czeskiej partji przemysłowo-ku- 
pieckiej „Reformie” ukazało się kilka artyku- 
łów wstępnych, poświęconych aktualnym spra- 
wom Slanu Średniego. Rozprawy te napisane 
pnzez znanego publicysię czeskiego, znawcę 
współczesnych stosunków w Polsce p. Wacła- 
wa Dreslera świadczą niezbicie, że nawet cu- 
dzoziemcom rzuca się w oczy niezaobserwo- 
wany dotychczas silny ruch rozwojowy mie 
szczaństwa polskiego. 

W Nr. Nr. 105 i 106 „Reformy” pisze p. 
Dresler w art. p. t. „Ruch Stanu Średniego w 
Polsce“, iż „od pewnego czasu zanważyć moż- 
na wybitnie postępującą naprzód emancypa- 
cję gospodarczą, kulturalną i polityczną 
warstw średnich społeczeństwa polskiego". Ob- 
serwator czeski nie zamyka oczu na olbrzymie 
trudności, jakie ma pmzed sobą zonganizowany 
obóz stanu średniego w Polsce.: P. Dresler 
stwierdza jednak, że „rozwój polskich warstw 
średnich zapowiada się mader obiecująco z 
wykluczeniem zaś dawnego zaślepionego parT- 
tyjnietwa, oparty obecnie na podstawach eko- 
nomicznych przynieść może Państwu Polskie- 
mu wielkie korzyści“. 


Nowe loty nadoceanowe. 


Z N. Jorku donoszą: 

Lotnik Wilmer Stutz i panna Garhard za- 
powiedzieli wczoraj, że bezpośrednio podejmu- 
ją lot do Europy. 

Wczoraj o godz. 10 rano Levine i panna Ma- 
bel Boll wylecieli z Curlislield aparatem .„Co- 
lumbia“. Levine oświadczył, że kieruje sę ku 
Inlandji, Anglji i dalej na Pireneje. Celu swego 
lotu nie podał. Sądzą, że Levine zamierza do- 
trzeć do Rzymu. 


Straszny wypadek samochodowy 


Z Berlina donoszą iskrowo: Dzisiejszej nocy 
w Hochalt pewien kupiec jadący samochodem 
uderzył wozem o drzewo z taką gwałtowno- 
ścią, że wymzucany został z auta i uderzył 
głową w szybę, która odcięła mu głowę od 
tułowia, 


——o50 
WYNIK KONKURSU NA NAJPIĘKNIEJSZĄ KO- 
BIETĘ ŚWIATA. Donoszą z Nawego Jorku: W Gal- 
veston odbył się konkurs na najpiękniejszą kobie- 
tę świata, w którym brało udział trzydzieści jeden 
Amerykanek i dziesięć kandydatek z Europy. Pal- 
mę pierwszeństwa otrzymała miss Ella Vankeusen, 
którą uroczyście obrano królową piękności. Drugą 
nagrodę przyzmano Paryżance, uroczej panie Ray- 
monde Allain, trzecią Włoszce Liwji Manrasci z 
Rzymu. Niemiecką laureatkę, pannę Helle Hoff- 
mamn z Berlina pominięto zupelnie. 

Z PROCESU INŻYNIERÓW DONIECKICH. Z 
Moskwy donosi „Tass“: Po zeznaniach inż. Kuźmy 
wyszło na jaw, iż Berezowski otrzymal od niego 
na działalność destrukcyjną 30.000 rubli. Oskarżo- 
ny Baszkin przyznał się również , 1ż otrzymał od 
Kużmy 5.000 rubli. Inni oskarżeni stwierdzają, że 
utrzymywali częste stosunki z Kuźmą w sprawie 
dzialalności destrukcyjnej, 


sygnały nawołujące 


Glos kobiet. 


Klub polityczny kobiet polskich 
w Krakowie. Í 


Oslatnie wybory wykazały, że kobiety nie są 
jeszcze dostatecznie świadome swoich obo- 
wiązków, które wymikły z uzyskamia praw po- 
litycznych, Ani sama akcja wyborcza nie była 
ma wysokości zadania, ani jej rezultaty nie są 
takie, jakiemi być mogły. 

Pragnienie poprawy dzisiejszych stosunków, 
pragnienie, aby jak najliczniejsze zastępy ko- 
biet uświadomiły sobie jak wielka jest ich od- 
|powiedzialmość wobec państwa, jak koniecz- 
nem jest przyjęcie czynnego udziału w pracy 
państwowołwórczej, powołało do życia Klub 
polityczny kobiel polskich (29 marca 1928 r.). 

Jak założyciekli KPKP pojmują cele i zada- 
nia Klubu, wykażą niżej podany program. 

Program KPKP w Krakowie: 

Orjentacja: Konieczność etyki w polityce. 
Dobro państwa i wszystkich jego obywateli, a 
imie korzyści osób i stronniatw. 

Cełe: I. Uświadamiamie polityczne kobiet, u- 
świadamianie co do ważności mzyskanych 
ej i doniosłości obowiązków stąd wynikają- 
cych. 

M. Wprowadzanie w życie praw nadanych 
kobietom (mandaty do Sejmu, Sematu, Rad 
gminnych itd.; kierowmicze i wyższe stanowi- 
ska we wszystkich zawodach). 

MI. Zdobywamie tych praw, które jeszcze nie 
|zostąły przyznane kobiecie (sądownictwo itd.), 
aż do uzyskania zupełnego równouprawnienia. 

Środki: 1) Wieczory dyskusyjne, odczyty, 
sprawozdania posłów i posłanek, wiece, publi- 
kacje, artykuły w dziennikach, własne czaso- 
pismo. 

2) Memorjały, delegacje, żądamie od swoich 


|(krakowskich) posłów i od posłanck i senalo- 
rek wydatnej pomocy przy wszelkich slara- 
niach. 


8) Nawiazywanie stosunków z już istnieją- 
cemi stowarzyszeniami kobiecemi, oraz poda- 
wanie inicjatywy do organizowania nowych 
zwzeszeń. Przyjmowanie możliwie intensyw- 
nego udziału w ogólnem życiu spolecznem. 


Kobieta w służbie społecznej. 


W rozporządzeniu królewskiem, dotyczącem 
szkół służby społecznej w Belgji, czytamy na- 
,stępujące sława: „Praca spoleczna, wymaga- 
jaca specjalnych uzdolnień zawodowych, 0- 
twiera dla kobiet szerokie pole działalności, 
mogą one odgrywać w niej rolę pierwszorzę- 
dna, szczególniej w dziedzinie dobroczynności 
i opieki nad dzieckiem". Z podobnem zdaniem 
spotykamy się w odezwie dyrektora wyższej 
szkoły robotniczej pod Brukselą. Wzywa on 
organizacje robotnicze, by przy wyznaczaniu 
kandydatów do siudjów społecznych nie po- 
mijano kobiet. Leży to w interesie klasy robot- 
miezej. Potrzebne są kierowniczki ruchu ko- 
biecego, przed którym szerokie widnokręgi o- 
tworzą się w najbliższej przyszłości, a także 
odpowiednio przygotowane pracowmice do in- 
styłucyj wzajemnej pomocy i do ubezpieczeń 
spoleczmych. 


łecznyh, zapełniają szkoły, tworzą organiza- 
cje i prowadza instytucje, klórum też często 
poświęcają się całkowicie. Zapocząiłkowana 
niedawno działalność ich w dziedzinie poli- 
tycznej zwraca się w tym samym kierunku. 
Już w Nowej Zelandji, gdzie najwcześniej ko- 
biety uzyskały prawa obywatelskie, zaznaczył 
się dobroczynny wpływ w ustawodawstwie 
społecznem i w walce z alkoholizmem. Toż 
samo można zawważyć w powojennej Europie. 

W Genewie, w sekrelamjacie Ligi Narodów, 
dział społeczny niepodzielnie w swe ręce za- 
gamely kobiety. Pracują ome gorliwie w orga- 
nizacjach opieki nad dzieckiem, biorą udział w 
wysiłkach międzynarodowych, podjętych dla 
mwalczania nierządu, hamdlu kobietami 1 
dziećmi, a także handlu opjum i inmemi nar- 
kotykami. Kobiety prowadzą. piątą komisję 
„Zagadnień społecznych i humanitarnych", 
zwaną często „Komisją uczuciową“. Na jeg 
czele stanęla Amgielka. Komisja śpieszy z po- 
mocą skrzywdzonym i potrzebującym. Dzia- 
łalmość jej skierowała się przedewszystkiem w 
strone jeńców i ofiar wojennych, W krótkim 
stosunkowo czasie zwróciła rodzinom 427.386 
jeńców różnych narodowości, wyznań i kultur. 
Udzielała pomocy emigrantom rosyjskim, do- 
tkniętym przez przewrót bolszawicki, a także 
wyfgnańcom, którzy wskutek wojny grecjko-tu- 
reckiej zmuszeni byli do masowego opuszcze- 
nia ognisk domowych i krajów ojezystych. Bu- 
dowano dla nich przytulki w Konstantynopolu 
i Alępie, dostarczano żywności i odzieży. — 
Liczba tych nieszczęśliwych dosięgła 750.000, 
w tem 80 proc. kobiet i dzieci. 

Kobiety, pracujące w Lidze Narodów, mają 
przeważnie wykształcenie uniwersyteckie; 
prawne, społeczne, polityczne lub ekonomiez- 
me. Pracują umiajętnie i gorliwie, 
swojej usiłują wieść pierwiastek etyczny; sto- 


Kobiety garną się tłumnie do zawodów spo- | 
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jac Iwardo na podwalinach zasadniczych, ma- 
ło zdolne są do ustępstw i kompromisów. 

Wśród  kobiet-delegatek do Ligi Narodów 
wyróżniła się Australijka p. Allen, dziennikar- 
ka, czynna w instytucjach społecznych swojej 
ojczyzny, W „komisji opieki nad dzieckiem“ — 
p. Eleonora Rathbone jest przedstawicielką pię- 
ciu wielkich międzynarodowych stowarzyszeń: 
„Rady kobiet“, „Związku równouprawnienia 
kobiet”, „Ligi wolności i pokoju“, „Stowarzy- 
szenia kobiet z uniwersyteckiem wykształce- 
niem“ i „Światowej unji chrześcijańskich 
dziewcząt". W „komisji mandatów“ — Szwed- 
ka, dr Bugge-Wiehsel, czuwa nad dolą kobiet 
i dzieci w krajach mandałowych, powierzo- 
nych pieczy różnych państw przez Ligę Naro= 
dów, W dziale opieki mad kobietą i dzieckiem 
bliskiego Wschodu wybitnie odznaczyła się 
Angielka p Jeppe. 

W pamiętnej dyskusji 5-go Zgromadzenia 
Limi Narodów we wrześniu 1924 r. nad proto- 
kółem genewskim przemawiała imieniem ko- 
biet — delegatka Wielkiej Brytanji p. Swan- 
wick. Stwierdziła ona, żo kobiety zdają sobie 
sprawę ze swoich zadań społecznych i z odpo- 
wiedzialności, jaka na nich ciąży. Kobiety- 
matki pracować chea dla dzieła pokoju po- 
wszechnego w przeświadczeniu, że ilokrotnie 
narody zwracają oręż przeciwko sobie, pierw- 
szą ofiarą jest zawsze dziecko. 

Helena Witkowska. 


Dosznamikci. 


Mijają i gima rasy i ich cywilizacje. Barbas 
rzyńcy zalewają i tlumią kultury wyższe, dla 
nich niezrozumiałe, a więc niepotrzebne im 
jeszcze. Lecz światło, wypromieniowane pnzez 
zamarłe rasy, nie gaśnie. Promiemiowało ono 
wciąż, wzmagająe siły duchowe ludzkości, a 
w chwili zgonu narodu, czy rasy. rozbiłe na 
drobne iskierki, przenikało stopniowo w dusze 
zwycięskich barbarzyńców, dźwigając ich z 
ich nizin duchowych, przyświecając im w ich 
dziejowym pochodzie, 

Światło wypromieniowało i zasiliło nowe o- 
gniska, a świadeclwo, iż ono tam istotnie gos 
nzało, przetrwało w pomnikach zamarłych cy< 
wilizacyj, olśniewajaąc blaskiem swych pro« 
mieni oczy dzisiejszych badaczów. W sfin- 
ksach i w piramidach skrystalizowały się i 
przechowały do dni naszych prawdy, zdobyte 
przez niezliczone pokolenia kapłanów lzydy. 
Przebogale rzeżby świątyń, kaplic i kapliczek 
indyjskich są najwymowniejszymi pomn'kami 
subtelnej, wyrobionej, w zaświały unoszącej 
się duszy aryjskiej. 

Pomniki narodów, mających już historłę pi- 
sana, niejednokrotnie wyświetlają prawdę dz:e- 
jową wienniej, aniżeli to uczynić zdołały 
żmnudmie spisywame księgi, jako że w pomniki 
bywa zaczarowana moc żywa, wyzwalająca 
się z nich wiecznie, przez co trwa możność 
bezpośredniego obcowania dalekich sobie epok 
i dalekich sobie dusz. i 

Pomnik jest stale towarzyszem i powierni- 
kiem dążącego wzwyż człowieka. 

Wielkim ludziom, wielkim chwilom, wielkim 
ideom wznosiło człowieczeństwo pomniki: jak 
gdyby pragnęło zachować i uwieczmić wszysł- 
ko, co w danym momencie najbliższem było 
ideału, a pchnąć w miebyt i zapomnienie — 
aławistyczne, niskie przejawy życia. 

Pomniki pewnej epoki, pewnego narodu, 
wznoszone najzasłużeńszym, świadczą jakich 
ludzi wydała ta epoka, lub ten naród, świad- 
czą, ma jakim stopniu kultury stał ówczesny 
ogół i za co czcił swoich wybrańców. W yka- 


| zują także, jaki poziom osiągnęła tam wówczas 


sztuka. 

Pomniki pnzeszłości przedstawiają nam się 
czcigodniej i piękniej, aniżeli pomniki wzno- 
szone obecnie: nawet surowo i naiwnie ciosa- 
nym w kamieniu postaciom  portretowym 4 
symbolicznym skłonni jesteśmy przypisy wać 
wyższość nad dzisiejszemi pomnikami, które, 
czy to subtelnością, czy głębią myśli, czy też 
siłą swoją stoją przecież miejednokrotnie na 
wysokim poziomie. : 

Nad wielu nowszymi pomnikami zawisła 
klątwa hanalności. W niektórych wypadkach 
słuszna, w innych spowodowana bliskością 
perspektywy, z jakiej na nie patrzymy: zarów- 
no strój, jak typ, charakter i wyraz — wzięte 
z życia, wydają nam się powszedniemi, wszak 
je dookoła siebie wciąż widzimy... A 

Przyszłe epoki inaczej będą patrzyły, niż 
my na pomniki dziś powstające. 

Gdyż pomniki powstawać winny tak samo 
dziś, jak powslawały od wieków. 

Ku wielkim ludziom, 
ku wielkim ideom zwracać należy myśli ogółu, 
który, zwłaszcza wśród mroków powojennych 
brnie bagnistemi drogami, ogłuszony jarmarcz= 
nym zgiełkiem, pochylony nad przyziemnymi 
celami dnia jednego. 

Ku jaśnieniu szczytów zwracać należy my* 


do pracy |śli ludzkie, bo tylko światło rozprasza mroki. 


Jadwiga Tomicka. 
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WALKA Z RELIGJĄ W SOWIETACH. „Nabo- 
czaja Gazieta“ podaje, iż wladze sowieckie prze- 
prowadziły ankietę wśród uczniów szkół powsze- 
ochnych w pow. moskiewskim. Ankieta miała na 
celu wyjaśnienie kwestji stosunku młodzieży do 
religji. Pytanie ujęte było w sposób następujący: 
„Czy wierzysz w Boga?" 76 proc. odpowiedzi wy- 
padło potakująco, Na podstawie tych wyników do- 
maga się pismo sowieckie ożywienia akcji przeciw- 

| religijnej wśród młodzieży. 


DOROŻKĄ Z BERLINA DO PARYŻA. Z Pary- 
ża donoszą: Wczoraj o godz. 5 pop. przybył da 
Paryża 70-letni dorożkarz berliński Gustaw Har- 
mam, który przed 2 miesiącami opuścił Berlin, 
rozpoczynając swój ostatni „kurs  dorożkarski* 
Berlin—Paryż. W Paryżu Harman został owacyj- 
nie powitany przez dorożkarzy paryskich i studen- 4 
tów Sorbony, którzy odprowadzili Harmana w 
4ryumfalnym pochodzie na plac Opery. Koń doroż* 
karski był również fetowany, 


ku wielkim chwilom, ` 
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Dnia 8 czerwca 


z TEATRU M. IM. JI SŁOWACKIEGO. Dzi; w 
piątek na pnzedslawieniu popułarnem po cenach 
zniżonych „ładna historja* Flers'a-Caillaveta z 
p. Bednarzewską i dyr. Nowakowskim w rolach głów 
wmych. Jutro premjera „Bronx-express* Ossypa 
Dymowa. Sprzedaż biletów na przedstawienia w 
teatrze przy mi. Rajskiej odbywać się będzie w 
dziennej kasie miejsk. teatru (pł. św. Ducha) od 
godz. 9-tej rano do 1-szej w poludnie i od podz, 4 
popol. do 6-tej wiecz. — od godz, 6.30 wieczorem 
w kasie teatru przy ul. Rajskiej. 

EE 


REPERTUARY: 
TEATR IM. SŁOWACKIEGO: 

Piątek 8 czerwca: „Ładna historja” (przedst, po- 
pularne — ceny zniżone). 

Sobota 9 czerwca: „Bnonx-express" (Premiera — 
nowość), 

Niedziela 10 czerwca popol.: „Zazdrość“ (ceny 
popołudnione).* 

Niedziela 10 czerwca wieczór: „Bronx-express". 

-< 


KONCERT ADELI BAUMINGER odbędzie się 
w Krakowie w niedziele, 10 bm. w Starym Tealnze, 
Młoda skrzypaczka, urodzona w Polśce, kształciła 
się w Hadze u prof. M. Angenot, wybitnego przed- 
stawicieła szkoły francusko-belgijskiej, a mastępn'e 
ukończyła z odznaczeniem sludja w Wiedeńskiej 
Akademqi muzyczmej pod kierunkiem słynnego prot. 
Sevcika. Pierwsze występy zagranicą przyniosły 
artystce pelny sukces i uznanie prasy oraz mistrzów 
tej miary, jak Huberman i Flesch. Krytyka zagrani 
czna przepowiada naszej rodaczce świetną karjerę 
artystyczną. 

JAN KIEPURA, najslawniejszy dziś tenor, który 
we wszystikch centrach Europy zdobył sobie w 
krótkim czasie wyjątkowy rozgłos i który gromadzi 
zawsze tłumy słuchaczy; wprowadzając ich swoim 
cudownym śpiewem w niehywaly entuzjazm, wy- 
stąpi w naszem mieście tylko jeden raz, a to w 
Starym Teatrze w przyszłym tygodniu. Koncent 
ten, który będzie prawdziwą sensacją artystyczną 
i ozdobą tegorocznego sezonu koncertowego, wzbu- 
dził w Krakowie zrozumiałe zainteresowanie. 


RK ABARET-DANCING „MOULIN-ROUGE*", dawn. 
"mef R alaa. Gertrudy 28 Cee ood plant) tel. 324, 
odz. przedstawienie. — sobot niedziel E 
Viv Eeklock. — Wstęp wolny. 5 BN Pora 


Program stacy) radiotonicznych: 


na sobotę dnla 9 czerwea. 


Kraków. (566) G. 12: Transmisja sygnału czasu, hej- 
nalu z wieży Marjackiej, komunikatn lotn.-met., oruz 
«nnzyki z płyt gramof.; g. 15—15.20: Transmisja kom.: 
meteor. oraz gospodarczego: œ. 15.20—17.0: Przerwa; 
g- 17.90—]7.45; Odczyt p. t. „Żołnierz polski minionych 
stuleci: Żołnierze piest“, wygł. dr. M. Kukiel, jen, 
doe. U. J.: g. 17.45—18.55: Transmisja 2 Warszawy: 
g. 19.05—19.15: Transmisja komunikatu rolniczego; g. 
19.15—19.33: Rozmaitości i komunikaty; g. 19.36—20: 
Odczyt p. t.: „Bezoperacylne zwalczanie ujemnych 
następstw starości”, wymł. dr. Kępiński: g. 20—2%0.05: 
Transmisia z wieży Mariackiej: z. 20:05—20.15: Odczyt 
t: „Przegląd polityki zagranicznej ubiegłego ty- 
modnia", wygł. dr. I. Reguła, wicesckr, U. J.: g. 
20.15: Transmisja z Warszawy: g. 22.30—23.30: Trans- 
misja muzyki tanecznej. 

Warszawa. (1111) G. 12—13: Sygma? czasu, hejnał z 
mieży Marjackiej w Krakowie, komunikat lotn._met. 
oraz muzyka z płyt gramof.; g. 13—15: Przerwa: g. 
16—16.5: Odczyt p. t. „Reforma szkoły powszechnej 
w Wiedniu“ — wygl. prof. St. Baziński: g. 16.25—16,40 
Nadprozram i komunikaty; g. 16.40—17.05: Odczyt p. 
t.: „Samorząd miejski“ — wygl. dr. R. Sikorski; 
g. 17.05—17.0; Przerwa; g. 17.20—17.45: Odczyt p. t.: 
„„Hoene-Wroński w 150 rocznicę nrodzin* — wygl, dr. 
A. Zieleńczyk; g. 17.45—18.55: Program dla naimłod- 
szych. Koncert orkiestty uczniów warsz. gimnazjnm 
im. Rejtana. poczem wynokana hędzie hajka „O 
Tomciu Palnchn'* w radjofonizacji W, Tatarkiewicz; 
g. 18.55-—19.05: Przerwa; œ. 19.05—19,15: Komunikat 
rolniczy; g. 19.15—19.35: Rozmaitości: g. 19.35—%0: Od- 
czyt. Po odczycie komunikat Tow. Zachęty do hodo- 
wli koni w Polsce; g. %—%.15: Przerwa: œ. 20.15: 
Transmisja z Doliny Szwajcarskiej koncertu orkie- 
stry filharmonicznej pod dyr. Zdz. Górzyńskiego, 
oraz Boliści. W przerwie biuletyn „Messager Polo- 
mais“ w języku francenskim; p. 22—%.: Sygnał cza- 
sn, komunikat lotn.-meteor.; g. 22.05—08: Komunikat 
P. A. T; g. 22.20—22,80: Komunikaty: policyjny, spor- 
towy. nadprogram; g. 22.80—23.30: Transmisja muzyki 
tanecznej. 

Poznań, (344.8). Godz. 7—7,15: Gimnastyka poranna, 
przeprowadzi p. Waxmann. Godz. 13—14: Syzna? cza. 
sn. Muzyka gramof. Godz, 14—1.15: Notowania giełdy 
pien. | zboż.-towarowej. Godz. 14.15—14,30: Komunika- 
ty PAT'a. Godz. 17.05—17.20: Gawęda harcerska. Godz. 
17.20—17,45: Odczyt p. t. „Haene-Wroński — w 150 ro- 
eznicę nrodzin* — wygl. dr. A. Zieleńczyk, Transm. 
Gadz. 17.45—18.55: Transmisia z Warszawy. Godz. 
18.55—19.15: Odczyt p. t. „Powszechna Wystawa Kra- 
jowa jako czynnik organizacji wytwórczych sił na- 
rodu“ — wygl. p. dyr. dr. Piechocki. Godz. 18.15— 
19.35: 70-ta lekcja języka franc. (Kurs elem.) — wygl. 
p. Omer Neveux. Godz. 19.35—90: Odczyt p. t.: „Z te: 
renów misyjnych“ (Agentio.Fides) — wypł. p. K. 
Kapitańczyk. Godz. 0-%0.30: Komunikaty gospodar. 
cze. Godz. 20.30—92: Wieczór operetkowy. Udzia. bio 
TĄ: H. Majchrzakówna, art. op. (sopran), T. Laskow- 
ski, art. op. (tenor), M. Saner (akompan.). Orkiestra 
7 p. a ic. pod batutą p. Sternalskiego, Godz. 22—22.20: 
Sygnał czasu, komunikaty: meteor. i PAT'a. Godz. 
22.20—22,50: Nadprogram wygl. p. J. Warnecki, art. 
Teatru P, Godz. 22.50—24: Muzyka taneczna z winiar- 
ni „Carlton“. Godz. 24-02: XII. Kancert nocny firmy 
„Philips* w wykonaniu orkiestry salonowej pod dyr. 
art. skrzypka p. F. Sykory. 

Katowice, (122), Godz. 17—17.20: Komunikaty Polsk. 
Zw. Zrzesz. Gosp. Waj. Śl. Godz. 17.20—17.4: Odczyt 
p. t: „Żołnierz polski minionych stuleci: Żołnierz a 
pieśń“ — wygl. gen. dr. M. Kukiel. doe. U. J. Godz. 
17.45—18.55: Transmisja programu dla najmłodszych z 
Warszawy. Godz. 18.55—19.15: Skrzynka pocztowa Ra- 
djostacji Katowickie] dla dzieci. Godz. 19.15—19.35: 
Rozmaitości. Godz. 19.35—20: Odczyt z cyklu: „Skar- 
bowość państwa* — wygł. dr. M. Bielak, Naczelnik 
Wydziału Skarbowego Woł. Śl. Godz. 20—%.15: Przer- 
wa. Godz. %.15—2: Transmisja koncertu popularnego 
z Warszawy. Godz. 22—223: Sygnal czasu oraz ko. 
munikaty lotn..meteor. 1 PAT'a. Godz. 22.30—243.30: 
"Transmisja muzyki tanecznej. 

Wilno, (435). Godz. 12: Transmisja z Warszawy. Sy- 
gnał czasu hejnał z Wieży Mariackiej w Krakowie. 
Godz. 17—17.15: Chwilkn litewska, Godz. 17.20—17,45: 
Transmisia odczytu z Warszawy, Godz. 17.50—18.13: 
„Kącik dla pań“, wyglosi Ela Bunclerowa. todz. 
18.15—19: Transmisja muzyki lekkiej z kawiami B. 
Sztrala w Wilnie. Godz. 10.05—19.30: Muzyka z płyt 


a 


| ul. Marszałkowska 132. Godz, 19.35—%0: Transmisja od- 


czytu z Warszawy. Godz. 20.06: Rozmaitości. Godz. 
22.30: Transmisja z Warszawy, sygnał ezasu, komu 


nikaty PAT'a, policyjny, sportowy i inne. 


Kultura i sztuka. 


Wielki triumf Kiepury 
w Warszawie. 


Z Warszawy donoszą: 

We czwartek 7 bm. od miepamięlnych cza- 
sów w operze warszawskiej panował niezwy- 
kły ruch. Gmach opery zawsze pusty i mrocz- 
ny, tętniał niczwykłem życiem, Powodem te- 
go ożywienia był gościnny występ w „Tosće“ 
znakomitego śpiewaka J. Kiepury. Napływ pu- 
blicznmości był tak olbrzymi, że pośrednicy nie 


zawahali się ofiarować biletów drugorzędnych | 


po 80 zł., podczas gdy w rzeczywislości cena 
ich wynosi 22 zł. Przedstawienie wypadło jak 
można najlepiej, Gudowny głos Kiepury porwał 
oczarowaną publiczność. Każdy akt zakończo- 
ny był bunzliwemi oklaskami, a deszcz kwsa- 
tów zasypywał artystę, który zmuszony był 
bisować kilkakrotmie anję III aktu. Po przedsta- 
wieniu przy wyjściu oczekiwała ma Kiepurę 
publiczmość I umządziła mu owację. 


Pań 
aństw. muzeum archeoiogiczne 


Z Warszawy donoszą: W myśl postanowie- 
nia Rady ministrów w Warszawie zostanie 
utworzone państwowe muzeum archeologicz- 
ne, które będzie posiadało działy starszej epo- 
ki kamionnej, młodszej epoki kamiennej, epo- 
ki metalowej, oraz dział konsorwacji i bada- 
nia zabylków. 


Przygotowania do obchodu 
rocznicy Schubertowskiej 
w Polsce. 


W poselstwie austrjackiem w Warszawie 
odbyło się zebranie miłośników muzyki, któ- 
re miało na celu omówienie przygotowania u- 
roczystości, związanych z obehodem 100-lecia 
śmierci Franciszka Schuberta. W zebraniu tema 
pod przewodniciwam p. ministra Posta brali 
udział: prezydent miasta Słomiiiski, dyr. Ka 
rol Szynnanowski, dyr. Gwzegonz Figlberg, p. 
Jarosław Iwaszkiewicz, p. Leopold Bienen- 
thal, dyr. Chojnacki, dyr. Maszyński i dyr. 
Markiewicz. 

Zebranie postanowiło stworzyć komitet ob- 
chodu 100-lecia Schuberta pod przewodnie- 
twem ministra auslrjackiego i zorganizować 
szereg koncertów pomiędzy 19—25 listopada 
b. r. w Filharmonji, w Komserwatorjum i ewen- 
tualmie w Operze Miejskiej. 

Program koncertów, oprócz utworów Schu- 
berta, obejmie utwory ikoampozyltorów polskich, 
poświęcone Schubertowi, które zostały odzma- 
czone na konkursie schubertowskim, zorgani- 
zowamym ostatnio przez Folian-Company. 

AL || | 


PIERWSZY WYSTĘP CHÓRU FINLANDZKIJE- 
RO W WARSZAWIE, W dniu wczorajszym chór 
finlandzki Suomen Laulu wysłąpił po raz pierw- 
szy w kościele ewangielickim, gdzie wywoła) szcze- 
ry zachwyt wśród publiczności. Popoludnia goście 
nyli przyjmowani przez fn:andzkiego charge d'af- 
fuires Yontila wraz z małżonką. Na przyjęciu był 
obecny komilet przyjęcia z prezesem Aleksandrem 
Lednickim na czele. Dziś o godz. 5 popołudniu pre- 
zes Lednicki w rosursie obywatelskiej wydaje przy- 
jęcie na cześć gości, przyczem zaprasza wszysikich 
przyjaciół Fimlandji. 

ZJAZD POLSKIEJ MACIERZY SZKOLNEJ W 
CZECHOSŁOWACJI. W szeskim Cieszynie odbył 
się zjazd Polskiej Macierzy Szkolnej z terenu Cze- 
chosłowacji, W zjeździe wzięło udział 400 delega- 
tów z 70 gmin śląskich oraz przedstawiciel polskie- 
go Związku Szkolnego na Morawach. W zjeździe 
wzięli udział pozałem przybyli z Polski: z ramie- 
nia Związku Stowarzyszeń Oświatowych posłowie 
Rymar i Tabaczyński, w imieniu T. S. L prof. Waj- 
dukiewicz, w imieniu Macierzy Szkolnej w Polsce 
inspektor Buzek i inni. Zjazd zagaił prezes Macie- 
rzy dr. Wacław Olszak, który cddał hołd pa!nięci 
á. p. mecenasa Ossuchowskiejto, poczem złożył po- 
dziękowanie obecnym na zjeździe przedstawicielom 
wladz czeskich za pomoc, udzielaną Macierzy oraz 
zaproponował wyslanie telegramu hołdowniczego 
do prezydenta republiki Masaryka. Po szeregu prze- 
mówień powiłalnych zabrał głos wiceprezes Macie- 
rzy dyrektor Feliks, który złożył sprawozdanie z 
rocznej działalności Macierzy, Jak wynika ze spra- 
wozdania Macierz liczy 6.300 członków i utrzymuje 
jedno gimnazjum w Orłowej, ? szkół wydziałowych, 
10 szkół ludowych, 26 ochnonek, jeden kurs ochro- 
niarek, szkołę gospodarstwa domowego omz dwie 
bursy. Do szkól tych uczęszcza następująca ilość 
dzieci: gimnazjum — 411, szkoły wydziałowe — 
1104, ludowe — 643 oraz ochronki — 1.147. Po- 
zatem Macierz subwencjonuje i nadzoruje: kurs 
szycia i kroju damskiego we Frysztacie, kurs han- 
dlowo-kupiecki w Orłowej, 10 szkół „przemysłowych 
oraz szkolę gospudarstwa wiejskiego. 78 kół Ma- 
cierzy posiada 70 bibljotek, zawierających prze- 
szło 15 tys. tomów. Koła urządziły 177 odczytów, 
194 przedstawień, 51 obchodów narodowych oraz 
200 wycieczek i zabaw. W kolach Macierzy istnieje 
388 kółek śpiewackich. 

Nad sprawozdaniem zarządu wywiązała się dy- 
skusja ożywiona duchem zgody i jedności. Tę Zgo- 
dę i jedność podkreślali wszyscy mówcy, zabie- 
rający udział w dyskusji. 

NOWY DRAMAT HAUPTMANNA. Gerhart Haupt- 
mann powiadomił swych przyjaciół w czasie swe- 
go ostatniego pobytu w Berlinie o ukończeniu no- 
wego dramatu, którego przedstawienie zajmując 
tylko 1 i pół godziny, będzie mogło być połączone 
z wystawieniem rzadko grywanego dramatu liry- 
czneco HMampimanna p. t. „Hirtenlied". 

MICKIEWICZ AND PUSHKIN. Pod tym tytułem 
wydał nozprawkę w ostalnim zaszycie pisma „The 
Slavonic Review“ prof. Juljan Krzyżanowski, obec- 
nie wykładający polonistykę w Londynie. W zwię- 
zły a jasny sposób kreśli autor dzieje stosunku łą- 
czącego obu poetów i jego odbicie w ich twórczo- 
ści opieraiąc się na słudjach z ostatnich czasów. 


gramof. Płyty z firmy Józef Wekslor w Warszawie, | ogloszonych w różnych językach, 


20.15—20: Transmisja koncertu z Warszawy. G. 22-- 


Najtańsze i najdroższe kraje w Europie a pensje nauczycielskie. 


„Przegląd Pedapogiczny* podaje ciekawą ta- 


belę, uwidoczniającą ceny artykułów pierw- | 
szej potrzeby w różnych krajach europejskich | 


Tablica cen artykułów pierwszej potrzeby I uposażeń nauczycieli szkół Średnich 


(we frankach francuskich) 


[i pensje nauczycieli szkół średnich w tych Kra- 
jach. 
Tabela ta przedstawia się następująco: 


| Kilogram ań ” 
"|= D i Uposażenie 
= 8 g B,| e | nauczyciela 
Z = = 2 o* | BO 
f z z z A E T 88 stalego 
= 5 bs E M | ta B N g 
e) ed 5 = A 2 SA 
© = =) (5 E 5 S, m gral ck 
Polska SOM EH GETT 2.00 | 10.70 | 0.50 | 4.85 | 1.54 | 514 142 | 34 |11.000 124.700 
Anglja s je o.oo (ska Ao 2.70 | 854 | 1.30 | 4.27 | 2.52 911 185 | 8.1 129.020 |59.529 
Belgia e e nod 4 1.77 |12.10 | 0,56 | 284 | 1.49 | 500 100 | 2.15 |17.040 39.700 
Czechosłowacja, « o a o 2.51 |12.50 | 1.12 | 4,65 | 1.65 495 75 | 8.00 |15.075 |3 1.200 
kmlandja W. some a is 3.62 | 7.00 | 0.80 | %94 | 1.37 950 121 | 5.00 {27,700 134,250 
Francja » e go © 4 = 2.15 | 14.50 | 1.05 | 4.90 | 1.50 500 100 | 8.5 120.000 [32.000 
Holandja « e doe e. à 3.10 | 24.00 | 1.00 | 5.44 | 1.43 | 924 |92.40 | 5.10 126.188 152.877 
JOLWA + o Soa oi 1.50 | 8.00 | 0.50 | 5.07 | 1.25 750 125 | 400 |11.840 |19 240 
Luksemburg. « e » o « 1.98 | 9.30 | 0.68 | 3.01 | 1.31 678 102 | 3.00 |2).993 [31.012 
Portugalja e © © « s « 2.50 |11.00 | 0.85 |) 4.00 | 1.50 | 709) 125 | 3.80 [22.500 127.000 
Rumunia e. e 6 » e a i 1.86 | 6.50 | 0.90 | 5.80 | 2.48 | 1160 186 | 4.65 117.310 |28,441 
Włochy a ese s e e : 2.50 | 14.50 | 1.35 | 10.30 | 1.62 675 114 | 4.70 [19.440 29.200 
Różnice cen poszczególnych artykułów | glji najbamdziej opłaca się chyba strzyc włosy: 


(zwracamy uwagę, iż we frankach franc.) są 
irapujące: I tak najdroższy chleb jest w Fin- 
landji, przeszło dwa razy droższy niż w Belgii, 
a blisko dwa razy droższy miż w Polsce. Woło- 
wina najdroższa jest w Holandji (24), a naj- 
tańsza w Rumunji (6.5011). Geny ziemniaków 
również ulegają znacznym fluktuacjom od 
0.50 w Polsce do 1.35 we Włoszech. Qukier 
najdroższy jest we Włoszech (10.30), najłań- 
szy w Beligji (2.84) Uderzająca jest wysoka ce- 
na mleka w Anglji i Rumunji (2.52 i 2.48). Ci, 
któnzy chcą tamio się odziać i obuć, winni je- 
chać do Czechosłowacji. Ubranie tam kosztuje 
495 fr. (u nas również tanie: 500), a obuwie 
75 fr., u mas 142. Najdroższe ubrania i buty są 
w Rumun (1160 i 186 fr.). W tej drogiej An- 


34 fr. We Finlandji za tę czynność biorą 5.00 
T. 

Jakiż więc kraj jest najdroższy, jaki najłań- 
szy? Ażeby się o tem przekonać, wystarczy, 
dodać do siebie odpowiednie pozycje, odnoszą 
ce się do każdego kraju. Otrzymamy wówezas, 
licząc od najtańszego kraju: Czechosłowacja 
595.43, Belgja 620.91, Francja 627.60, Polska 
676.99, Luksemburg 799.28, Włochy 820.97, 
Portugalja 848.65, Łotwa 895.25, Holamdja 
1056.47, Finlandja 10.95.32, Anglja 1119.43, 
Rumunja 1368.19. 

W świetle tych cyfr najkorzystniej przedsta 
wia się położenie nauczycieli szkół średnich 
we Francji, najmniej korzystnie w Rumunji. 


| Te eO 


Dział $oespodarczy 


Zbliżenie gospodarcze rosyjsko-angielskie. 


Począwszy od grudnia ub. r. rosyjski biians 
handlowy kształtuje się zdecydowanie delicy- 
towo, a to pnzedewszystkiem w następstwie 
katasirofalnego zmniejszania się wywozu zbo- 
ża, który wyniósł w  pierwszem półroczu 
1927-28 — 491.400 ton, w stosunku do 2.029 
tysięcy 500 ton w amalogicznym okresie ub. r. 
W pierwszem półroczu 1027-28 przypada na 
zboże jedynie 15.1 proc. całego rosyjskiego eks- 
portu, w stosunku do 48.2 proc. w analogicz- 
mym akresieu b. r. Ubytek ten w eksporcie nie 
mógł być w żaden sposób skompensowany, ani 
przez wywóz innych produktów rolniczych, 
ani przez surowców dla przemysłu. 


Na skutek tego stanu rzeczy pierwsze 7 mie- 
sięcy 1927-28 (od września 1927 do kwietnia 
br.) dały w rosyjskim bilansie handlowym de- 
ficyt w wysokości 69.8 mil, rb., podczas gdy 
w analogicznym okresie ub. r. obroty handlo- 


kości 124.1 mil. rb. Sowiety usiłują zmniejszyć 
pasywność tę przez wielkie sprzedaże złota, co 
doprowadziło ostatnio do poważnego zmniej- 
szenia zapasów złota rosyjskiego Banku Pań- 
stwowego, Pragnąc jednak wyrównać powstaly 
stąd ubytek, Sowiety dążą do uzyskania kre- 
dytów zagranicą i prowadzą w tym celn ce- 
lową akcję. Charakterystycznem w tej dziedzi- 
mie jest, że niedawno po raz pierwszy od ze- 
nwania dyplomatycznych. stosunków z Anglią, 
poczymiono wielkie zamówienia na tamtej- 
szych rynkach. 


Ogólna suma, na jaką poczyniono ostatnio 
zamówienia, wymosi ponad 4 mil. fl. szt. Am- 


gielskie dostawy są wykonywane na podstawie 
dawniej dosztych do skutku porozumień kre- 
dytowych, które obeanie Rosja wykorzystuje. 
Czas trwania kredytów wynosi przeciętnie 2 
do 3 lat, w pojedyńczych wypadkach nawet 5 
lat. Zachodzi nzasadnione domniemanie, że 
część transportu rosyjskeigo złota do Anglji ma 
słażyć jako pokrycie dla przyznanych kredy- 
tów angielskich. 

Z 4 mil. ft. szt. 1.2 mil. ft, szt. przypada na 
zamówienia maszny tekstylnych, 1 miljon na 
zamówienia maszyn elektrotechnicznych, Re- 
szata kredytów przeznaczona jest na dostawy 
kotłów, części kotłów, motocykli i nowerów dla 
zarządu poczty sawieckiej, na urządzenia ko- 
lejowe, kauczuk itd. Pozatem rosyjskie związki 
i współdzielnie zakupiły ostatnio przez swoje 
amgielskie reprezentacje towarów na około 1 
mil. ft. szt., w pierwszym rzędzie herbatę, oraz 
maszyny dla urządzenia piekarń. 

Nieporównanie jednak ważniejsze od tych 
przyznanych i wykorzystywanych kredytów 
towarowych — są rokowania, toczone w spra- 


we z zagranicą dały saldo aktywne w wyso-- 


|wie dostaw maszyn angielskich na podstawie 
nowych umów kredytowych. Rozchodzi się tu 
w pierwszym rzędzie o założenie wie'Xiej fa- 
bryki antomobilowej pod Moskwą i różnego ro“ 
dzaju warsztatów elektrotechnicznych. Narazie 
daleko jest jeszcze do osiągnięcia w tej sprawie 
porozumienia, Ponadto chodzą pogłoski, jakos 
by toczyły się rokowania o zamówienia w Ana 
glji ze strony finm rosyjskich, metali nie zaa 
wierających żelaza, drutów miedzianych itp., 
przedewszysikiem dla zakładów elektrycznych, 
Zamówienia te mają przedstawiać wartość po- 
mad 600 tys. ft. szt. Wreszcie w toku maja hyð 
rokowania co do dostaw okrętów angielskich. 
Wysoce charakterystycznem jest, że zamós 
wienia te czy to już dokonane, czy też proje= 
Iktowane, przyjmowane są przez prasę obu kra= 
jów w sposób niezwykle przyjazny i zapowia- 
dańcy zacieśnienie stosunków handlowych 
angielsko-rosyjskich. I tak np. „Daily Express“ 
pisze, że Rosja i-Anglja tak się wzajemnie w- 
zupełniają, jak dwa pokolenia wstecz miala 
się rzecz z Amglją i Ameryką. „Ekonomicze« 
skaja Żyżń” stwierdza, że angielskie warunki 
kredytowe są obecnie wiele korzystniejsze niź 
dawniej, wreszcie oficjalme „Izwiestja”, ko- 
memttując zamówienia rosyjskie w Amglji, stwier 
dza, że sowiety przedstawiają kolosalny rynek 
zbytu dla angielskiego przemysłu i że w Ro- 
sji żywią nadzieję, że rozwój rosyjsko-angiel* 
skiego handlu zwycięży wszelkie przeszkody, 
Ta nagła zmiana frontu na terenie gospo- 
darczym po, jak się zdawało, do ostateczności 
napiętych stosunkach ma terenie politycznym, 
jest wysoce charakterystyczna dla współczes= 
mych metod i sposobów postępowania — zaš 
równo w polityce — jak i w życiu gospodar= 
czem. Łatwość i rozmach, z jakiemi stosumki 
gospodarcze rosyjsko-angielskie są z powrotem 
mawiązywane, świadczy dostatecznie o tem, Że 
mimo ideologicznego wstrętu żywionego przez 
Anglików dla obecnego ustroju socjalnego Ro 
sji i niebezpieczeństw stąd im grożacych, mia 
mo obaw, jakie podstępne i imperjalstyezną 
posunięcia Rosji sowieckiej na terenie azja- 
tyckim stale budzić muszą, Anglicy na pierw- 
szym planie stawiają możność robienia intere= 
sów, Dlaczego mają zrobić inni, kiedy możemy 
zrobić my. Oto dewiza angielska. Rosja zaś 
sprytnie wyzyskuje rywalizację na tym terenie 
istniejącą pomiędzy Anglją a Niemcami, a 
równocześnie korzysta z okazji, aby „ukarać“ 
Niemcy za to, że nauczone smutnem doświad- 
czeniem, nie chciały być powolne narzucanym 
im warunkom współpracy gospodarczej, Wa+ 
munkom — które nie dawaly żadnych gwaran= 
cyj uzyskania już nie zysków, ale wydobycia 
kapitałów, we współpracę tę włożonych. 


eoa 


Kronika ekonomiczna. 


UBEZPIECZENIA NA ŻYCIE W P. K. O. Cenbra- 
la P. K. O., oraz unzędy pocztowe w Warszawie 
rozpoczęły już przyjmowanie ubezpieczeń na życie 
w P. K. O. bez badania lekarskiego. Zamiejscowe 
oddziały P. K. O. i prowincjonałne urzędy pocztowe 
rozpoczną przyjmowanie ubezpieczeń w dniach 


najbliższych z chwiłą otrzymania ałpowiednich dru ' 


| ków i formularzy, których rozsyłku jest w toku. 


PROJEKT UTWORZENIA GIEŁDY TOWARO: 
WEJ. Wniesiony zostal do min. przemysłu i han- 
dlu projekt statutu gieldy towarowej. Giełdy to- 
warowe według sfer kupieckich wniosłyby do han- 
dłu nowy czynnik, t. j. stałe oficjalnie imformowa- 
nie społeczeństwa o cenach rynkowych i ksztalto= 
waniu się tendencyj na rymku. Projekt ustawy pod- 
pisał szereg związków kupieckich. 

ZNIŻKA NA PRZEWÓZ WĘGLA Z POLSEI 
PRZEZ CZECHOSŁOWACJĘ. Czechoslowackie mi- 
| nisterstwo komunikacji przyznalo dalszą zniżzę w; 


wysokości 10 proc. dotychczasowych stawek na 
przewóz węgla polskiego kolejami czeskiemi od 
stacji Piotrowice do Bratisławy oraz od stagi 
Zwardoń do Komarna. Powyższa zniżka obowia- 
zywać będzie od dnia 25 kwietnia br. do dnia 24 
kwietnia 1929 r. dla kontynentu 12.000 ton. Oba- 
enie więc koszt transportu węgla polskiego na wy- 
mienionvm odcinku wyniesie G20 hal. za 100 kilo. 

GOSPODARCZE SZYKANOWANIE POLSKI 
PRZEZ GDAŃSK. Senat gdański przez obłożenie 
podwójną aukcvzą polskiego spirytusu, za wwviąt- 
kiem znikome) ilości, nie mogącej pokryć nawet 
10 proc. miejscowega zapotrzehówania, uczynił 
umport spirytusu tego do Gdańsku zupełnie niemo- 
żliwvm. Jakkolwiek traktat z października 1921 
roku wyraźnie orzeka, ze wszelkie ograniczenia 
fprzywozowe i wywozowe pomiedzy Polską a Gdań- 
skiem zostają zniesione. lo jednak poprzedni, szo- 
winistycznie nastrojonv senat zabronił przywozu 
polskiego spaytusu. przez co powaźmie zaszkodził 
imteresom naszego przemyslu gorzelniczego, nie 
mogącego eksportować do Gdańska swych wwvlwo- 
rów. Polska musi kategorycznie zażądać skasowa- 
nia tych wyjątkowych ograniazeń, Gdańskie. gorzel- 
nie na skutek braku pulskiej konkurencji otrzymują 
po 16 dol. za hl. majac monopolowe stanowisko, 
Polskie gorzelnie otrzymują od monopolu po 10 do 
12 dol. za ilości komtvngentowe i zmuszone są spnze 
dawać nadkontyngentową produkcję, mie mogącą 
znaleźć zapotrzebowania w kraju po G do 7 dol. 
gdyż spirytus ten po oczyszozeniu sprzedawany 
jest przez organizacje eksportowe po 8 do 9 dol. za 
hektolitr. W dniach najbliższych zjednoczone or- 
gamzacje gospodarcze wystąpią w tej sprawie z 
memorjałem do rządu polskiego i zażądają inter- 
wencji. 

LINIA OKRĘTOWA POLSKA- AMERYKA PO- 
ŁUDNIOWA., Pomiędzy rządem polskim a francu-- 
„skiem tow. żeglugi morsk. Chargeuris Reunis w Pa- 
ryżu została zawarta umowa o utworzeniu stałej re 
gularnej pasażersko-towarowej bezpośredniej inai 
„morskiej pomiędzy Gdynią a portami Brazylji i 
Argentyny. Statki tej nowej linji będą mogły prze- 
wozić zarówmo pasażerów, jak i towary, posiadając 
unządzenia, klóre każdemu ze stalków pozwołą na 
jednoczesne zmieszoczenie 700 pasażerów w kabi- 


Dział sporio wuy. 


NOWA REFORMA 
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nach. oraz do 6.000 ton wszelkich ładunków. Pier- 
wszy statek nowej linji odejdzie z Gdyni we wrze- 
śniu br. W najbliższym czasie zostanie ustalony 
szczegółowy plan rejsów na br. W drodze do Ame- 
ryki Południowej statki będą załrzymywaly się w 
Hawrze dla krótkiego postoju i z tego portu bez za- 
twzymania będą odchodzilv do portów Rio de Ja- 
neiro, Santos i Buenos Aires. W związku z uru- 
chomieniem wyżej wspomnianej linji otwierają 
się nawe perspektywy dla eksportu polskiego. 

CŁO OD POMARAŃCZY W POLSCE — A ZA- 
GRANICĄ. Cło od pomarańczy w Polsce jest nie» 
zwykle wysokie. gdyż wynosi po ostatniej walory- 
zucji razem z dodatkami zł. 282 od 100 kg, a po- 
mieważ 'h skrzynki średnich, pomarańcz koszluje 
40 zł. w hurcie franco skład Warszawa już po 
opłaceniu cła, a na 100 kg, idzie 21= skrzyń całych 
lo kiłogram pomarańcz brutto w hurcie kosztuje 
4 zł, z czego 2.82 zl, przypada na cło, a 1.68 na 
cenę samej pomarańczy już po opłaceniu wysokie: 
go transportu i kosztów handlowvch i zysków. A 
więc obecne elo w wysokości 2.32 zl. wynosi 150 
proc, ad valoret toewam. W 4veh warunkach o- 
becna cena średniej pomaruńczy w detalu w War 
szawie jest 5 do G-razv wyższa niż byla przed 
wojną 1 kosztuje ohecnke 1—l.20, przed wojną zaś 
5 kop. = 25 groszy, W obecnym czasie, biedy le- 
kanze prawie zawsze przejiesjja dzieciom kurację 
pomarańczową, owocu łego NIE można uważać za 
luksus i jeżeli chodzi œ ogmmiczenie improMu, to 
mamy w naszym bilansie handlowym, a nawet w 
przywozie z Ttalyi szereg artykułów, które właśnie 
są luksusem zbędnym i które raczej trzebaby ogra- 
miazyć. Cło na pomarańcze w *Niemczech wynosi 
obecnie 3 marki od 100 kg. a i u nas w roku 
1925 8.50 zł, zanim nastąpiły podwyżki i walo- 
rvzacja. 

REJESTRACJA WKŁADÓW OSZCZĘDNOŚCI0- 
WYCH W WIEDEŃSKIEJ P., K, O. Termin reje- 


stracji wkładów oszcozędnościowych zlożonych swe- 
go czasu w wiedeńskiej P. K. O. upływa z dniem 
30 bm. W wypadkach. kiedy uzyskanie zaświad- 
czenia obywatelstwa polskiego. które winno być 
dolaczone do formularza rejestracyjnego, natrafia 
ma trudności. wystarcza przedstawienie dokumen- 
tu, stwierdzającego posiadanie stalego miejsca za- 
mieszkania w granicach Polski. 


Mistrzostwa Ligi P. Z. IE. R. 


Kraków, 8 czerwca. 


W dniu wczorajszym odbyły się tylko tnzy 
rozgrywki ligowe, które wcale znaczne poczy- 
niły zmiany w tabeli ligowej. Zato zapowie- 
dziany ma niedzielę mecz Ameryka— Polska 
spowoduje, że cały szereg najbliższych me- 
czów ligowych o wielkiem znaczeniu, jeśli 
idzie o zajęcie miejsca w pierwszej połowie 
rozgrywek ligowych, został odwołany z powo- 
du wyznaczenia większej ilości graczy zain- 
łeresowanych klubów do drużyny reprezenta- 
cyjnej Polski. 


Przedstawiać się oma ma następująco wobec |, 


zmian, zamządzenych w ostatniej chwili przez 
kapitana związkowego, p. Tadeusza Kuchara: 
Domański, Bułanow i Zastawniak I, Seichter 
(Polonia), Kotlarczyk i Zastawniak II, Kubiń- 
ski, Kuchar, Kałuża, Gintel i Balcer. W re- 
zerwie m. i. zostali wyznaczeni Reyman I, 
Nawrot, Kisieliński, Luxenburg, Karasiak itd. 

Po ostatnich zawodach punktacja klubów li- 
gowych przedstawia się nast.: 

1) IFC 19 punktów, 2) Wisła 14 punktów, 
3) Pogoń 12 punktów, 4) Warta 11 punktów, 
6) Polonia 11 punktów, 6) Cracovia 11 punk- 
dów, 7) Ruch 11 punktów, 8) Legia 10 punk- 
ków, 9) Warszawianka 10 punktów, 10) Czar: 
mi 9 punktów, 11) Turyści 9 punktów, 12) Ha- 
smonea 7 punktów, 13) ŁKS 4 punkty, 14) TKS 
3 punkty, 15) Śląsk 3 punkty. 


LEGJA — WARSZAWIANKA 4:2 (2:1). 


Warszawa, 8 czerwca. Drużyna Warsza- 
wianki grała z trzema rezerwowymi bez Sze- 
majcha, Fijałkowskiego i Haselbuscha, w Legii 
grał tym razem za Amirowicza (który z po- 
wodu kontuzji doznanej w Krakowie na meczu 
Legia—CQracovia dłuższy czas nie bierze udzia- 
łu w zawodach) Przeżdziecki, W pierwszej 
połowie gra niemal równa, z lekką przewagą 
"'Wanszawianki, dla której bramki strzelili Za- 
borowski i Luxenburg, dla Legji zaś strzelca- 
mi byli Nawrot, Łańko (2) i Ciszewski, W dru- 
giei połowie Legja miała po przerwie zdecy- 
dowaną pmzewagę. Sędziował b. dobrze kpt. 
Baran, 


POGOŃ — T. K. S. 4:3 (0:2). 


Toruń, 8 czerwca. Do przerwy przewagę ma 
ją miejscowi, co zresztą uwydatnia się w re- 
zultacie, który ustanawiają Cieszyński i Gu- 
mowski, strzelając po jednej bramce. Po pau- 
zie wybitna przewaga Lwowian, dla których 
zdobywają po dwie bramki Kuchar i dr. Gar 
bień, trzecią bramkę dla miejscowych zdoby- 
wa Obrębski, Słabym sędzią był p. Baranow- 
ski, kitóry dopuścił do brutalnej gry. 


CZARNI — HASMONEA 3:1 (1:1). 


Lwów. 8 czerwca, Zasłużone zwycięstwo 
Czarnych, grających z wielką ambicją. Dru- 
żyna Hasmonei była coprawda osłabiona bra. 
kiem zdyskwalilikowanego na 2 tygodnie za 
grę bez zwolnienia w wiedeńskim Hakoahu, 
Stenermana i kontuzjonowanego Krumholza. 


W pierwszej połowie gra wyrównana; bram- | 
ka w tym okresie pada ze strzału Nastali. Po | 


przerwie wyrównuje szybko Urich (Hasmonea). 
jednak ataki Gzarnych są lepiej wykończone 
i prowadzą jako skuteczniejsze do zwycięstwa. 
Bramki o tem decydujące zdobywają Nastula 


z rzutu wolnego i Sawka. Sędzia p. Arczyń- 


ski b. słaby. Publiczności 3.000 osób, 


Drukarnia „llustrowanego Kuryera Codziennego” == Kraków, Wielopole 1, pod zarządem Feliksa Korczyńskiego, 


DALSZE WYNIKI ZAWODÓW PIŁKARSKICH. 


Kraków, 8 czerwca. Mistnzostwa kl. A: 
Makkabi — Jutrzenka 1:0 (1:0). Dawniejsze 
„derby'* żydowskich klubów krakowskich stra 
cHy zupełnie na zainterusowaniu. 

Sparta — Garbarnia 1:1 (1:1). Znakomitej 
grze bramkarza Spariv, zawdzięcza ta dru- 
żyna rezultat. Bramki strzelili dla Sparty Schin 
dler a dla Garbarni Jachimek. Sędzia p. Seid- 
ner bez pojęcia. 

Trzebinia, 8 czerwca. K. S. Trzebinia--Iskra 
(Siemianowice) 4:2 (0:2). 

Preszhurg, 8 czerwca. Śportclub — Braty- 
sława 5:1 (1:1). 

Bytort, 8 czerwca. Niemiecki G. Śląsk — 
Polski G. Śląsk 4:1 (1:1). Czwarty ten z rzę- 
du doroczny mecz zakończył się klęską dotkhi- 
wą polskiej reprezentacji, jednak niezasiużo” 
ną w każdym razie w tak wysokim stosunku, 
albowiem drużyna polska miała wcale wybit- 
ną do pauzy przewagę nad przeciwnikiem. Je- 
dynie doskonała gra obrony drużyny niemiec- 
kiej potrafiła wstrzymać siłny do pauzy nacisk 
ataku drużyny polskiej, zwłaszcza graczy Re- 
bnzioniego, Paznrka i Dżymały. Winę poraż- 
ki przypisać należy w wysokim stopniu po- 
mocy polskiej, która zawiodła w zupełności 
po pauzie. Bramki strzelili dla polskiej dru- 
żyvnv Rebnzioni, dla niemieckiej Klemens (3) 
i Prnszowski (1). 

N. York, 8 czerwca. Glasgow Rangers (Szko 
cja) — Broocklyn Wanderers 4:0. 

Goetehorg, 8 czerwca. Qergryte — Wacker 
(Wiedeń) 3:0. 

Amsterdam, 7 czerwca. Argentyna — Egipt 
6:0, Pierwszy półłinał olimpijski. Urugwaj — 
Włochy 3:2 (3:1). Drugi półfinał olimpijski. 
Finał zatem rozegrają Argentyna i Urugwaj. 
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POZNAŃ — KRAKÓW 69:54 punktów. 
Lekkoatletyczny mecz kobiecy. 

W dniu wczorajszym odbył się na stadjonie 
wojskowym w Krakowie meaz lekkoatłetycz- 
ny kobiecy, który przyniósł zwycięstwo Po- 
znaniankom w stosunku 69:54 punktów. Kra- 
kowskie lekkoatletki me zjawiły się jednak 
w komplecie. Wyniki meczu są nast.: 

60 m.: Kasprzakówna (Poznań) 8.6 sek. 


GŁUCKAW| 


Niosę Wam pomoc i w b. ciężkich wynadkach kap- 
sulka wykonaną ze złota wedle dokładnych odlewów 
gpis., którą nosi się wygodnie w uchu, doskonale 
słysząc. Dla Pań estetyka! Wynalazek inż. Sucho- 
rzyńskiego, który sam cierpiał 50 lat na słuch. Po- 
lecona, gdy zawiodła pomoc specjalistów. Informa- 
cje udzielam beznłatnie i przyjmuję zamów. od 
9 godz. do 19 — Stlasny w Krakowie, w hotelu Po- 
lonia dnia 8 i 9/VI., we Lwowie /1—13/VI. w hotelu 
George. — Zapraszam W. P. specjalistów chorób 
uszu do łask. zapoznania się dla dobra ich pacjentów 


HbRKAPSEL, G. m. b. H. (BRESLAU) WROCŁAW. 


„OLLA“ 


sdyna Istriciąca, sladościf= 

slona marka ńwia towa, udo- 

rodniona zupełna uwarancja 

«a każdą sztukę. Cena sprze” 

iaży detalicznie za tuzin Kr. 
1203 - 8—. 


+ 80 m.: Kasprzakówna (P) 18.7 sek. 

200 m.: Krótkówna (Poznań) 30.1 sek. 

80 m. z płotkami: Wolińska (Kraków) 15 s. 

800 m.: Woźniakówna (P) 2:448. 

4X100 m.: Poznań 55.8 sek. 

4200 m: Poznań 2:01.5. 

Skok wyż. Pirowska (Kraków) 135.5 em. 
Skok w dal: Wolińska (Kraków) 448 mtr. 

Rzut kulą: Tabeńska (Kraków) 8138 i pół 
melrów. 

tzul dyskiem: 
28.39 i pół intr. 

Rzut oszezepem: 
27.901 mtr. 

W ogólnej punklacji Poznań wygrywa 69:54 
punkłów. 


Kirchmajerówna (Kraków) 


Kaczmarkówna (Poznań). 


EB. —. 


WARTA — CRACOVIA. 
Mecz lekkoatletyczny. 


W sobotę dnia 9 b. m. o godzinie 4 po po- 
ludniu odhędzie się na Stadjonie Wojskowym 
w Krakowie lekkoatletyczny mateh pań „War- 
łą” — „Cracovia“. Zawody te zapowiadają się 
jako prawdziwa atrakcia sportowa, gdyż Po 
znań odniósł znaczne zwycięstwo nad rupre- 
zentacją Krakowa, a „Cracovia'* dołoży wsze|- 
kich starań w lych zawodach, aby powetować 
przegraną Krakowa. Obydwa te kluby posiada- 
ja mistrzostwa swych Okręgów, a w „Cra- 
covii“ wystąpią tym razem Jasna i Lonka, któ- 
re nie startowały w ostatnich zawodach. 

o$ 


Kronika sportowa. 
MECZ TENISOWY W WARSZAWIE. W dn. 7 


b. m. odbyl się w Warszawie mecz tenisowy WLTK 
—Legja zakończony zwycięstwem pierwszezo 6:0. 


Wyniki są nast. Kruszewski — Maltze 6:0. 5.7 
i 6:1, Kruszewski — Syrop 6:0 i 6:3, Marszawski— 
Syrop 6:3 i 7:5, Loth i Emchowicz — Chramiec 


i Nowak 6:1 i 6:1, Juchniewiczówna i Loth — 
Neumanówna i Chramiec 6:2 i 6:4, Juchniewi- 
czówna — Neumanówna 6:3 i 6:3. 


Nowy okjaw życia roślin. 


Od dawna zacickawiało badaczy, w jaki spo- 
sób odbywa się krążemie soków i wody w ro- 
ślinach a zwłaszcza n. p. olbrzymich drze- 
wach, Dawniej przypuszczano, że gra tu rolę 
ciśmienie i włoskowartość. 

Tymczasem nowe badania dowodzą. że cho- 
dzi tu o coś całkiem innego, a miamowicie wy- 


„nauczycieli i wzory wypracowań i tematów 


kazano, że roślina zanamkotyzowana podczas 
„uśpienia“ soków nie ciągnie, a „obudzona 
czyni to skwapliwie. Wykazano dalej, że szyb- 
kość krażenia soków w roślinach wynosi 30 
metrów na godzinę i odbywa się rytmicznie, 
na wzór bicia serca, (co stwierdzono czułemi 


aparatami, mniej więcej co 14 sekund. 
Dowodzi to objawu życia, amalogicznego do 
krążemia krwi i bicia pulsu u zwierząt. a nie 
czynności czysto mechanicznej. 
A. K. 


—— 


Sztuczne wytwarzanie nowych form 
zwierzęcych. 


Prof. Miller w Ameryce przeprowadza obec- 
nie jak donosi „Umschau“ 16/1928 bardzo cie- 
kawe badania nad wywoływamiem mutacji 
form zwierząt pod wpływem naświetlań pro 
mieniami Róntgena. Palomstwo takich naświe- 
tlanych stworzeń wykazuje następnie wyhit- 
ne zmiany. N. p. u much, wykazać się dało 
inną budowę skrzydełek lub brak tychże, od- 
mienną. barwę oczu i t. p. Obernie prof. Mtl- 
ler przeprowadza badania nad wyższemi zwie- 
rzęłami i może w krótkim czasie dowiemy się 
coś dalej o tych rewelacyjnych doświadcze- 
niach, które dla rodu ludzkiego, wobec czę- 
stego stosowania promieni Rómtgena, mogą 
mieć bardzo doniosłe znaczenie. A. K. 
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Różne wiadomości. 

MATERJAŁ NA POŃCZOCHY JEDWABNE. W 
1. 1916 we Francji, 67.526 hodowców jedwabników 
otrzymało z 74.485 uncji jajeczek (kokon. s) 
3,173,000 kilg. przędzy jedwabnej, której wartość 
sprzedażna wyniosła 100,200.000 franków. Jest 
to suma sześć razy większa od tej, która reprezen- 
towała wartość produkcji jedwabników w r. 1918. 
W tym samym stopniu wzrosło więc użycie poń- 
czoch jedwabnych. 

JEZIORO MLEKA W AMERYCE. Mowa o je- 
ziorze w teorji Miesięcznik amerykański „Cher- 
ry Cyrele* wyliczył, iż gdyby calą roczną produkcję 
mleka w Stanach Zjednoczonych skoncentrować w 
jakiejś dolinie, utworzyłobr się jezioro długości 
2315 melrów, szerokości 1.825 m. głębokości 15 
m.*5% Em. 

FROPAGANDA KOMUNISTYCZNA W  SZ%KO- 
ŁACH FRANCUSKICH. Korespondent „Kurjera 
Poznańskiego" pisząc w dłuższym artykule o ko- 
muniźmie w szkolach francuskich, dowodzi mig- 
dzy innemi: ..Propaganda bolszewicka padla na 
podalny i latwy do wyzvskania grunt. Świadectwem 
tego jest fakt, że istnieje we Francji wyraźme bol- 
szewiekie pismo pedagogiczne”, abonowane przez 
przeszło 15.000 nauczycieli szkól miższych: „I. Beo- 
le Emanciće' (szkola .wvzwolona). Pesmo to, o- 
prócz pochwały strajków nauczycielskich. ko. 
skich, propagowania zachwytów nad tem,yco dzie- 
je się w Rosji, ete., zawiera „porady fachowe" dla 
dla 
młodzieży. Rzecz prosta, że nauczyciel, który pla- 
ci kilkadziesiąt franków rocznie prenumeraty ze 
swej mizernej pensji, jest zwolennikiem zasad ozer 
wonych, wpaja je w mózgi swvch uczniów i korzy- 
sta z rad, udzielanych przez redukcję. Istnieje więc 
napewno 15.000 szkół, a prawdopodobnie znacznie 
więcej (bo mie wszystkich przecież stać na przed- 
płatę) — w których komunizm należy poniekąd do 
programu szkolnego. A ile egzemplarzy rozsyła się 
darmo, statystyka mie podaje — wiadomo tylko, 
ilu abonentów zapisano na noczcie 

ŚWIATOWY REKORD DŁUGOŚCI LOTU. Z 
Bruksli donoszą: Lolnicy de Croy i Groeman wy- 
lądowali tu po przebyciu w. powietrzu 60 godzin 
7 mn. 32 sek., bijąc w ten sposób rekord świalo- 
wy. 

SOWIETY WYPOWIEDZIAŁY WALKĘ HAZAR- 
DOWI. Rada komisarzy ludowych Z. S. S. R. po- 
wzięła uchwalę wsprawie bezwzglodnego skasowa+ 
nia wszelkiego rodzaju gier hazardowych na te- 
renie sowierów. Rada komisarzy ludowych posta- 
nowisa zamknąć wszelkiego rodzaju lokale gry i 
kasyna 

ŚMIERĆ FOTOGRAFA CESARSKIEGO., W tych 
dniach umarł w Wiedniu fotograf Karol Scolik, 
który przez dziesiątki lat bvł nadwornym fofogra- 
fem cesarza Franciszka Józefa. Przychodzii do fo- 
togralowania we fraku i klaku, a naprzeciw stał 
cesarz w mundurze generalskim. Tak bvło co naj- 
mniej przez pół wieku. Fotografie ulegały censu- 
rze i dopiero wtedy mógł je Scolik wysławiać na 
widok publiczny i sprzedawać. Dzisiaj Wiedeń za- 
pomniał już o tem. 

CIEKAWY PROCES. Niejaki Jacques Teishmam 
zaskarżył do sądu mlodego Rostanda o to, że w 
ostatniej swej sztuce użył jego nazwiska, nadając 
je w postaci scenicznej przedstawionej w ulemnem 
świetle. Wyroku sadowego w lej sprawie oczekują 
w paryskich kolach artystycznych z dużem zain- 
teresowaniem. a 

SZKODY W WINNICACH NADRZŃSRICH. Na 
nadzwyczajnem posiedzeniu właściciel wimnie 
nad Renem, odbvtem w Koblencji, zastanawiano 
się nad szkodami. które w winnicach wyrzadzily 
wiosenne mrozy. W obwodzie Sankt Goar szkody 
wynoszą 70 do 90 proc, w obwódzie Neuwied 80 
do 100 proc, w Königswinter 90 pror. w Honnef 
100 proc.. w Ilohenrhóndorf 80 do 100 proc, w 
Dołlendorf 100 procent. Podobnie ucierbialy win- 
mice nad rzeką Aar. W tvch wszvstktch winnicach 
nie będzie w roku bieżącym żadnych zbiorów 
Ogólna szkoda wynosi ponad 6 milienów marek. 
Właściciele winnic żądają odroczenia oplaly pro- 
centów, przypadającej na dzień 31 grudnia br., do- 
starczenia kapitalu na zakupna nawozów azoto- 
wych į środków da walki ze szkodnikami. 
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